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Na otwarcie sejmu.
Lwów d. 28 grudnia.

Sejmy krajowe zbierają, się dziś na 
dni kilka w dobie niezmiernie ciężkiej dla 
państwa. Monarchia Habsburgów przecho­
dzi obecnie przesilenie, które w obu jej 
częściach składowych sprowadziło zastój 
w prawidłowem fnnkcyonowaniu władzy u- 
stawodawczej i do najgłębszych podwalin 
poroszą istniejące w tern różnojęzycznem 
państwie niezliczone przeciwieństwa naro­
dowościowe, społeczne i ekonomiczne.

Oczywiście, nie można myśleć ażeby 
w trzydniowym okresie sesyjnym, jaki ma­
ją sejmy teraz przed sobą, mogły one 
doprowadzić do jakichkolwiek postano­
wień ważniejszych, ale to nie ulega wąt­
pliwości, że nawet tak krótki moment wy­
starczy, ażeby w sejmach zarysowało się 
dobitnie to, co w duszy ludności poszcze­
gólnych krajów żyje i tętni. Sejmy bo­
wiem stanowią dla każdego kraju najbliż­
szą i najlepiej go rozumiejącą reprezenta- 
cyę, stanowią najodpowiedniejsze miej­
sce do załatwiania wszelakich krajowych 
interesów, do roztrząsania zachodzących 
pomiędzy poszczególnemi warstwami ludno­
ści krajowej domowych sporów. I jeżeli 
ktoś zechce szukać źródła fatalnego roz­
stroju, w jaki wpadła obecnie rada pań­
stwa, znajdzie je najłatwiej w tern, iż 
chciano w niej scentralizować za wiele 
interesów — nawet takich, które do wspól­
nego parlamentu należeć nie powinny i 
które jako sprawy krajowe z natury swej 
w sejmach łatwiej mogłyby zostać rozwią­
zane a w radzie państwa stanowią tylko za­
wadę i dalszą podnietę do scysyj i 
sporów.

Niewątpliwie miłego i błogiego uczu­
cia doznają, wchodząc do sejmu naszego, 
posłowie, którzy równocześnie należą do 
Tady państwa. Bada państwa stała się wi­
downią wybuchów wyuzdanych namiętno­
ści politycznych i społecznych. Zamiast 
pracować użytecznie, skazaną jest na 
rozprawy marne nad wnioskami, z któ­
rych nikt pożytku mieć nie może, dykto- 
wanemi li namiętnością i butą bezsumien- 
nych agitatorów walczących tam stron­
nictw. Godność i powagę parlamentu po­
niewierają niemal codziennie brutalnemi 
scenami — jak się wyraził nader trafnie 
niedawno prezydent izby, dr. Fuchs — 
ludzie bardzo małej wartości moralnej.

Zupełnie inaczej wygląda zaś nasz 
sejm. Tam wrzaski prostackie, tu sena­
torska powaga, tam wymuszona przez 
anarohiezne żywioły bezczynność, tu pra 
ca skrzętna, pospieszna, gorliwa, kiero­
wana tą uczciwą troską, ażeby żadnej 
chwili z przyzwolonego sejmowi zazwy­
czaj nader skąpo czasu obrad nie uronić 
bezużytecznie.

I u nas są stronnictwa. I u nas wal­

czą ze sebą reprezentanci rozmaitych 
prądów społecznych i narodowych, ale 
reprezentanci przeciwnych sobie obozów 
chociaż walczą ze sobą gorąco i namię­
tnie co do rzeczy samej, o którą im cho­
dzi, to jednak w metodzie i formie walki 
stosują się do tradycyj naszego sejmu, 
która nie zna tumultów.

Wprawdzie objawiają się i u nas 
próby, zmierzające do wprowadzenia w 
skład sejmu demagogicznych i anarchi­
cznych elementów, A nawet dość silny 
odłam jednego z poważnych stronnictw 
narodowych, które zawsze składało do­
wody zdrowo i podniośle pojmowanego 
patryotyzmu, popadłszy w rozstrój pod 
wpływem niewyklarowanego doktryner­
stwa socyalnego, przyjął na siebie rolę 
głównego szermierza o reformę wybor­
czą w duchu demagogicznym, dotąd je­
dnak usiłowania te ani w sejmie, ani 
w kraju, Bogu dzięki, nie znajdują żyw­
szego odgłosu. I byłoby to zasługą nie­
małą zasiadających w sejmie zwolenników 
proponowanej przez nich nibyto „wolno- 
myślnej*, ale dla interesów naszych naro­
dowych bardzo groźnej reformy wybor­
czej, gdyby talent swój i pracę poświę­
cili innym, pożyteczniejszym sprawom.

Oo zrobi sejm nasz w tych trzech 
dniach, jakie mu teraz przyzwolono do 
obrad ?

Naturalnie zrobi tyle, co można. Je­
den z dzienników krajowych wystąpił nie­
dawno z senzacyjnym artykułem, w któ­
rym, stanąwszy na gruncie praktycznym, 
dowodził, że zwoływanie sejmu li dla u- 
chwalenia prowizor) um budżetowego, jest 
niepotrzebną fatygą, bez znaczenia. Pod 
względem praktycznym trudno odmówić 
temu twierdzeniu racyi, z wypowiedzianą 
zasadą atoli bezwarunkowo zgodzić się 
n5 s można. Ileż to lat walczyła reprezen- 
tacya nasza z rządem centralnym jak naj­
usilniej a bezskutecznie o poszanowanie 
konstytucyjnych praw sejmu! Czyżbyśmy 
mieli narzekać, iż państwo w stosunku do 
sejmów respektuje najważniejsze z praw 
każdego parlamentarnego ciała, mianowi­
cie prawo przyzwalania na pobór podatków 
—  i to w chwili, gdy właśnie parlament 
centralny przez auarchistyczne żywioły po­
zbawiony został możności wykonywania 
w sposób prawidłowy tego prawa.

Porządek dzienny pierwszego posie­
dzenia sejmowego, obejmujący 70 sprawo­
zdań, wskazuje, że trzydniowy ten okres 
obrad jego wytoczy pewną liczbę potrzeb 
krajowych pod dyskusyę rozstrzygającą. 
Nadto spodziewać się należy także wa­
żnych rozpraw politycznych w poufnych 
kołach i Kółkach sejmowych. Rozprawy 
te mogą mieć bardzo doniosłe znaczenie, 
nie pozostaną bez wpływu na dalszą po­
litykę stronnictw w kraju i wszędzie tam, 
gdzie wpływ ich sięga — i z tego choć­
by już względu trudno odmówić znaczenia 
i pożyteczności zbierającemu się sejmowi,

a przypuszczać należy, że ten trzydniowy 
okres obrad sejmu nie przeminie bez po­
żytku dla kraju,

Witamy więc przybywających na sejm 
posłów — witamy ich życzeniami, ażeby 
praca ich — nie z ich winy tak bardzo 
ograniczona co do czasu — przyniosła 
jak najwięcej rzetelnego pożytku krajowi 
i sprawie narodowej!

Rojenia opozycyi.
Lwów d. 28 grudnia.

Między gtronniotwami, składającymi się 
na opozyoyę w austryaokiej radzie państwa 
jest jedno, które zstępuje do grobu a tem 
jest stronniotwo liberalne, albo jak  się samo 
w ostatnioh oaasaoh przezwało, postępowe — 
a drugie, które najwidoczniej wzmaga się w 
siły i wśród Niemoów do przewagi dąży — 
tem są ludowoy niemieooy opozyoyjni.

Z jednym z przywódoów tego żywego 
stronniotwa miał rozmowę taż przed samą 
wilią wiedeński korespondent Peatcr Llyoda 
i dowiedział się jak wdzięozne obrazy przy- 
szłośoi roi sobie ta grupa opozyoyi niemieokiej 
w radzie państwa.

Otóż ma oma nadzieję, iż rząd znudzony 
zbyt przewlekłem ozekaniem na uchwalenie 
ngody z Węgrami przez radę państwa, odro- 
ozy ją  któregoś pięknego poranka na czas 
dłuższy, dajmy na to na pół roku luo na 
trzy kwartały. A gdyby rząd sam nie chciał 
tego zrobió, to w danym razie — jak mo­
żna było ze słów interlokutora wspomniane­
go korespondenta wywnioskować — podejmie 
się opozyoya dostarczenia rządowi zapomooą 
jakiejś awantury dostateoznego pozoru do 
sprawienia dłuższy oh wakaoyj austryaokiemn 
parlamentowi.

Podczas tedy tyoh wakaoyj należałoby 
najpierw sprawić Austryi nowy rząd, złoioBy 
z samyoh ohłopów, albo przynajmniej mie- 
szozan czeskich i niemieokich. Wszelki hrabia 
ozeski byłby wyklęty z szeregów rządu n o ­
wego, bo — jak mówił ów interlokutor — 
każdy feudał czeski jest wrogiem tak cze­
skiego jak  i niemieokiego ludu.

Ten nowy rząd przedewszystkiem posta­
rałby się o przywróoenie pokoju między 
Czechami a Niemoami. Zwołanąby została 
konfereneya przedstawicieli tych narodów, 
tylko za nio na świeoie Niemoów nie po win­
iliby reprezentować konający liberałowie, 
lecz opozyoyjni ludowoy niemieooy i ta  kon- 
ferenoya wypracowałaby ustawę językową. 
Ustawę taką należałoby układać z pamięoią 
o tym szczególe, którego nie uwzględniają 
dotychozasowe językowe urządzenia, iż Mo­
rawa z małymi wyjątkami je st oała mięsza- 
nym okręgiem językowym, a za to w Cze- 
ohach ma się rzeoz zupełnie inaczej, bo tam 
je s t teren ozysto niemieoki, dalej czysto oze­
ski, a wreszoie mięszany. Oczywiśoie po usta­
wie językowej straciłyby raoyę bytu rozpo­
rządzenia ję?ykowe.

Aby Czeohow zwabić na konferenoyę o 
powyższym oelu i osłodzić im stratę rozpo­
rządzeń językowyoh, a zarazem przytłumić 
w nioh marzenia o osobnej koronie ozeskiej — 
mogłaby wspomniana konfereneya nohwalió a 
nowy rząd się zgodzić na to, aby kompeten- 
oya sejmów została rozszerzoną na wiele no­
wych spraw i aby skarbom krajowym odda­
ny został do wyłąoznego rozporządzenia do- 
ohód z podatków realnyuh.

Takim sposobem zapanowałby spokój w 
Austryi i przynajmniej na chwilę uoiohłyby 
żądania narodowe i autonomistyozne.

Nie konieo na tem. Aby zapewnić Au­
stryi pokój na czas dłuższy, nowy rząd — 
o którym roją złote sny opozyoyjni ludowoy 
niemieooy — powinienby zmienić ordynaoyę 
wyborozą do rady państwa. Należałoby licz­
bę wyborców w dzisiejszyoh kuryach nieoo 
zmniejszyć, a wpuśoić do parlamentu repre­
zentantów nowyoh, lioznyoh rzesz lada. Re- 
prezentanoi oi w waloe o prawa polityozne i 
ekonomiczne zapomnieliby o postulatach na- 
rodowyoh — a Austrya używałaby owooów 
pokoju.

Tyle opowiedział ów wybitny mąż stanu 
z niemieokiego stronniotwa Indowego, nie 
kładąo w swojem ezpose przyszłej polityki 
kropki nad i. Nie dodał mianowicie, że sku­
tkiem tyoh wszystkioh zmian i przewrotów 
głodni polityoznyoh i ekonomioznyoh zdoby­
czy reprezentanci „nowyoh* warstw gryńliby 
się, jak psy o ochłapy, a Niemcy mogliby w 
spokoju nadal używać słodyczy przez niko­
go nieatakowanej hegemonii swojej w pań­
stwie.
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Czem nasza szlaohta wiejska grzesayła 

i grzeszy, a nawet obawiam się ozy nie jest 
to ułomnością nieuleozalną t. j .  b r a k i e m  
s o l i d a r n o ś o i  pomiędzy sobą, oraz nie da 
się zaprzeozyó pewną nieuzasadnioną zarozu­
miałością kastową. Znalazłyby się wprawdzie 
i inne wady, w szczególnośoi lekkomyślnego 
i egoistyoznego sposobu żyoia dotyoząoe, 
które objawiają się niestety za ozęsto a po­
szczególnych jednostek, tyoh jednak abso1 utnie 
typowemi nazwać nie można, a zresztą w 
zbiorowym ruchu społecznym nie mają one 
tak daleoe znaozenia. Brak solids-rności był 
i jest bardzo znamienną ujemną właśoiwośoią 
szlachty i tenże pociąga za sobą nieobliozal- 
ne straty ekonomiozne i fatalne nantępstwa 
innej natnry.

W żyoia polityoznem przeróżne odcie­
nie stronnictw, w żyoia prywatnem osobiste 
zazdrości i uprzedzenia, w życia ekonomi- 
oznem — bankruotwo, ozego dowodem między 
innemi historye byłych spółek rolniczych itp. 
nie wesołej pamięci instytnoyj — oto są

skntki owego brakn solidarnośoi. Przyzna^ 
należy, iż w ostatnioh ozasaoh objawił się 
pewien energiozniejszy ru >h w kwestyaoh, 
o któryoh mowa, leoz na rtz ie  jest rzeozą 
przedwczesną o owooach tyoh wstępnyoh 
prao sąd wydawać.

Natomiast jednak z przykrością przy­
znać musimy, iż łąoznośó ekonomiozna po­
między nami dotyohozas prawie żadna nie 
istnieje. Otwaroie nawet niestety wyznać na­
leży, iż w prywatnej informaoyi nie zawsze, 
a nawet nie ozęsto z prawdziwemi datami np. 
uzyskanej oeny sprzedanych oroduktów rol- 
niozyoh lab tem podobnemi oałkowioie pra­
wdziwemi informaoyami spotkać się można. 
Nie przepuszczam w tem złej woli, leoz jest 
to jakiś rodaaj zakorzenionej blagi, z której 
ozas najwyższy się wylsozyó. Jakżeż inaoaej 
postępują oi, którzy na owej tak  żmndnej i 
oiężkiej praoy rolnika krooie zarabiają — oi, 
którzy nie wiedzą kiedy i jak  się zboża opra­
wiają, wiele znoju i trudu ta produkoya wy­
maga — oi, którzy biednemu robotnikowi sa­
mowolnie niemal oenę chleba oznaczają — 
sami aaś zaledwo kilka kantorowiezom utrzy­
manie przy sobie i ają — tj. spekulanoi i 
giełdziarze. Jeżeli przeto giełda zbożowa, ów 
handel praoą rolnika istnieje lab może jako 
„złe konieozne* usunąć się nie da, to prze­
cież nasuwa się pytanie, dlaczego tak niepro- 
porcyonalne zyski przynosi tym, którzy nie 
pracują lecz tylko handlują i spekulują. 
W tym ustępie przygotowany jestem na za­
rzut, iż giełda zbożowa, ewentualnie nawet 
imiennie naawani kupcy zbożowi niezawsze 
zarabiają, leoz niejednokrotnie traoą.

Zapewne tak bywa — leoz dzieje się to 
wówozas, gdy handel ów już tak awanemi 
„terminatkami* się provadzi i gdzie pod 
grozą utraty kredytu lub jesaoze dalej idą- 
oych gróźb, zobowiąaań d o tn  , m. & się musi. 
W interesie pośrednim między prodnoentem 
a kupoem inaozej rzeoz się przedstawia. Ka­
żdy z nas jest wprost kontent, gdy na doko­
nanej sprzedaży straoi, ma to bowiem prze- 
świadozenie, że przy oddawaniu zboża nie 
będzie miał kłopota. W praesiwnym razie, 
jedno ziarnko poślednie, zrosłe, zaśniedziałe 
lab wilgotne, j° s t przyczyną narzekań i la­
mentów takich, o jakioh mają pojęoie li ty l­
ko oi, którzy tę melodyę słyszeli — opis 
wszelki nie da o tem właściwego wyobrażę 
nia. Jest tam mowa o wnzystkioh nagrodach 
i szozęśoiaoh doozesnyoh, względnie — ale 
to ju ż  w duchu — o wszelakioh mękaoh pie­
kielnych — a wszystko to zależne od tego, 
ozy się n. p. 60 et. na cetnarze zboża opu­
ści ozy też nie. Że w trzeoh ozwartyoh wy­
padków wygrywają oi, którzy „męozą* za 
to ręozy natura owego „szlaohoioa wyzyski­
wacza.*

I oto właśnie jednym a najważniejszy oh 
powodów i wynikająch strat, jest wszelki 
brak solidarnośoi i wzajemnego porozumienia 
się pomiędzy szlachtą — rzeoz w swyoh sku t­
kach tem bardziej szkodliwa, ile że strona 
przeciwna zawsze z planem z góry ułożonym,

Marysieńka.
(Ciąg dalszy).

Ul.
Zabiegi francuskie trwały dalej. Amba- 

■ador biskup Beziers starał się wszelkimi 
■posobami Kondeuszowi tron zapewnić. W 
tym  oeln nie oofał się przed żadną, ohoóby 
najwięcej skandaliozną intrygą. Wiedział o 
■ile złota i o tem, że w owyoh ozasaoh przyj­
mowanie pensyj zagranioznyoh nie było naoe- 
ohowrne jenaoae pogardą. Niedawne były 
ozasy, gdy Włoohy stały się ojozyzną prze­
kupstw, gdy w Niemozeoh książęta Rrzeszy 
brali sumy od dworu franouskiego. Panowie 
polsoy nie stanowili ta  wyjątka. Franouski, 
które w Polsoe znalazły mężów, ohętnie wy- 
°iągały ręoe po złoty deszoz z ejozyzny ioh 
■padający.

Jednem narzędziem złoto, drągiem były 
kobiaty. Biskup Beziers nieraz w depeszach i 
listach prywatny oh snuje poohwały swej słu- 
Żbistośoi, która nie waha się ściągać kary 
niebios, byle oddać usługi królowi swemu 
praez czule stosunki z polskiemi intrygant- 
kami.

Pani Pacowa, pani Morsztynowa, pani 
Denhofowa, wszystkie oudzoziemki z urodzenia, 
Ubiegały się o łaski ambasadora: i pani So- 
bieska nie mogła .przenieść tego na sobie, aby 
dać się wypraedzić innym. Plotki dworskie 
wnet zaczęły się zajmować kokieteryami mar- 
szałkowej kor. byli i taoy, którzy podpatrywali 
skandaliozne fakta. Listy a Chantilly dono­
szą o tej intrydze, jako o rzeozy powszeohnie 
znanej; tymczasem Sobieski oiągle wojnami 
na Podola i Ukrainie zajęty, szle czułe ode­
zwy do swej najśliczniejszej panny. Niemniej 
i jemu o uszy musiały sią obić etełeozne 
plotki, bo widooznie ośmiela się o nioh wspom­
nień żonie. Następują obrazy, wyrzuty, gnie­
wy i zaraz Geladon przybiera ton pokory 
„Owego żartu, oom więo żartował, nie biera 
W. Mość, moje soroe w głowę“ — i dalej pi­
sze —• „Wszystkie myśli Twoje, moja Panno, 
wszystkie wejrzenia, wszyntkie mowy z kim­
kolwiek radbymi w siebie połknął, by się ni­
komu nie dosteło, tylko mnie samema..."

Ale wnet musiał Sobieski się zgodzić na 
dłnższe umartwienie rozstania. Marya Kazimie­
ra postanowiła wyjechać do Paryża. Jeszoze 
jako wojewodzina Zamoyska odwiedzała swój 
kraj rodzinny, doznająo wtedy wieloe niemi­
łych dla swej miłośoi własnej doświadczeń. 
Teraz sądziła, że nadszedł ozas pomyślniejszy 
i że się inaozej na dworae będą obchodzili 
z żoną najpotężniejszego stronnika partyi

franouskiej. Jan Kazimierz po śmieroi żony 
tem więcej myślał o abdykacyi. Wstrzymywa­
ła go ohęó utwierdzenia kandyd itury swego 
następoy. Marya Kazimiera ohoiała w tej mę­
tnej wodzie intryg ułowić jak najwięcej ko- 
rzyśoi, a bezbrzeżna jej chciwość wymyśla 
ooraz nowe żądania pieniędzy, dostojeństw i 
odznaozeń dla rodainy. Listy z Paryża są cią­
głym odgłosem układów o odnę, za jaką dwo­
rowi franouskiemu ma służyć Sobieski: sto 
tysięoy dukatów, majątek ziemski, dom w Pa­
ryża, opaotwo dla brata — oto żądania pie­
niężne Marysieńki.

Praea ten ozas Sobieski żyje głównie w 
obozie, w oiągłej walce z tatarskim i ture- 
okim najazdem. W listach jego, pisywanyoh 
■awsze do uwielbianej żony, ozęsto znajduje­
my odblask tyoh trudów i niebezpieoaeńntw, 
jakie go otaozają.

Od ohwili wyjazdu Marysieńki t. j. od 
ezerwoa 1667 aż do sławnego zwyoięntwa pod 
Podhajoami hetman ugania cię oiągle na Rusi 
i Podola aa najezdcami. Trudnośoi ną tem 
większe, że wojsko małe, pieniędzy nie dają, 
naokoło wszystka żywność zniszoaona. Nio 
rachuje swojej kieszeni hetman, gotówkę i 
zapasy aboża oddaje na potrzeby pnbliozno. 
Tatarów 120.000, koaaków 60.000 napraeoiwko 
polskiemu wojska tak szczupłemu s to i: „Każ­
dy u waży wszy, wiem, że się śmiaó musi a 
mmo nas za naalonyoh i zginionyoh.*

Horda ku Lwowowi postępuje a „od dwo­
ra  co dalej czynić najmniejszej nawet litery*. 
Sobieski wyprawia część wojska na obronę 
mianta a sam a pod Kamieńoaa forsownemi 
marszami rusza ku Tatarom i zwabia ioh ku 
swojemu obozowi w Podhajoaoh. Na około 
n  go wszystko zniszozone, wypalone nie ty l­
ko wsie ale siano i zhoże w polaoh — „tak 
że tej majętnośoi która stała pewnie, do nie­
dawna nie trzeba raohowaó i na trzy groBze*. 
Przez siedmnaśoie dni bohaterska garntka Po­
laków stawiała ozoło hordzie i świetnem zwy­
cięstwem zakożozyły się te nadludzkie wysił­
ki. Sobieski spieszy żonie opowiedzieć walkę, 
która go odraza tak sławnym uczyniła. Żad­
nej tam pyohy ani próżnośoi, tylko gdy st* >- 
bodniejnaa głowa tem więknzy smutek aa ba- 
wiąoą w Paryża żoną. O nwoioh lauraoh nie 
pamięta woale, tłnmaoząo się, że siedmnaśoie 
dni nie odeawał się a pokłonem a to dlatego, 
„żem tyle dni w oblężenia zostawał11. Jednak 
nio go to więoej nie mogło zasmnoió nad roa- 
ntanie samo. Rozpamiętuje, że sześć już  mie 
sięoy ona trwa a tylko nześó listów otrzym ał 
od najwdaięozniejsaej Marysieńki...

Nie prędko stęskniony hetman powita 
swoją małżonkę. W końcu tegoż roku zdała 
od niego rodzi się w Paryżu syn najstarszy, 
Jakób — o powrocie jednak mowy nie ma. 
Sobieski musi słać pieniądze nstawioznie, 
znosić oddalenie nieznośne a równooześnie

Parasole, Kalosze, rękawiczki, Krawatki

myśleć o wojskowyoh sprawach. Odbywa 
wjazd tryumfalny do Warszawy w maron 
1698. Ale wkrótoe z tyoh wyżyn bohater­
stwa śoiągają go intrygi polityoane. Widzi, 
że nieprzyjaoiele przeciwko niema na sejmie 
wichrzą, że olbrzymich wydatków, które po­
niósł na wojnę, ma nie awraoają, że król ła­
ską swoją innyoh obdarza. Równooześnie żo­
na oiągle o pieniądze napiera, wydatki ru j- 
nująoe do reszty, poohłaniają nadszarpaną i 
znisaozoną fortunę. I wtedy to Sobieski już 
bez żadnego opora ohwyta się rad Marynień- 
ki i swoje poparoie, swoje wpływy wystawia 
na sprzedaż, choe się stać jurgieltnikiem  
Franoyi.

Wszędzie w listaoh Sobieskiego mięsza 
się tak bohaterski obrońoa ojczyzny z ma­
gnatem o nadsaarpanej fortunie. Jak dłngo 
bawi w oboi..e, krew Żółkiewskioh ma prze­
wagę — nieoh pokój nastanie, wnat miłość 
aaślepiona dla żony bierae górę i na mano- 
woe sprowadia.

Widzi w niej doskonałość i rozum uo­
sobiony, jej też zdania i postępowania bez­
względnie u ' i; Prowadzenie polityki zostawia 
zupełnie żonie, sam stosując się do tego, oo 
ona postanowi i w jednym tylko obozie wra- 
oa mu niezależność. Tam on staje się sam 
sobą.

M. Batoics.
(C. d, n.)

polecawielki nim M IK O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Halicka 1.14.
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s  oierpliwośoią, wytrwałością a przedewszyst- 
kiem z żelazną solidarnośoią wy stępa je.

Wielokrotnie miałem sposobność przyj­
rzeć się tym manewrom w praktyoe i spró­
buję je  opisać. Odbywa się jarmark ro- 
ozny. Szlachoic, który mógł nowe zboże do 
tej pory zatrzymać, wesoły, pewny siebie je- 
dzie po świeże pieniądze. W  pierwszej ohwili 
otaoza go arooze grono faktorów, pomagają 
wysiadać z dorożki, zapytają o zdrowie, win­
szują jakichś niemożliwych rzeczy, są uprze- 
dząjąoo grzeozni, gdy się ich nie potrzebuje, 
leoz nie daj Boże, gdy się je st od nioh w ja ­
kiejkolwiek ohoóby w nnjdrobniejszej zale- 
żnośoi.

Nie podobna pisać o jarm arku, aby tym 
typowym ladziom nie poświęoió słów kilka. 
Skąd oi faktorowie się biorą, gdzie nooują, 
oo i kiedy jedzą, w iela ioh jeździ jednym 
jednokonnym wózkiem, tego n ik t nie wie i 
jak  sądzę, nigdy się nie dowie. Są to ludzie 
w swej werwie i energii niespożyoi; wyda­
wać się może, iż są wzajem dla siebie najza- 
oiętszymi wrogami, iskry z oozu sypią, pianę 
z ust toozą — poozem chwila, jeden ruoh rę­
ki wystarczy i są wspólnikami. Godzin wypo- 
ozynku u nioh nie ma, a tylko w znaoznyoh 
odstępach ozasu baozne oko obserwatora doj 
rzy krążący z rąk do rąk wśród grupy ludzi, 
syfon wody sodowej. Dzieje się to oczywiśoie 
wtedy, gdy jak iś niezwykle korzystny inte' 
res do skutku przyszedł. To są faktorowie.

Wraoam do mego o pisa.
Szlaohoio zgłasza od nieohoenia, iż choiił 

by sprzedać np. 300 oetn. pszenioy. W mgnie­
n ia  oka, lekko lioząo, pięcia faktorów rozbie 
ga się w różne strony i z owyoh 300 oetn. 
tworzy się 1500 oetn. pszenioy. Ta sama ma- 
nipulaoya i o tym samym przebiega powta­
rza się z każdym przybywającym. Podaż rO' 
śnie — urodzaj kolosalny — oeny spadają — 
takie relaoye składa po kolei każdy z owyoh 
w tym  interesie ozynnyoh pośredników. Szla­
ohoio się nieoo nienaturalnie śmieje, leoz wer­
wy nie traoi, słowa „nie dam — nieoh po 
pamiętają — nauczę ioh rozumu — sami pro­
sić o.ę będą" itp. słyszy się w tyoh okoliozno- 
śoiaoh ozęsto. Tak mija pierwszyoh kilka go­
dzin ja rm ark u , względnie pierwszy tegoż 
dzień.

W dalszym oiągu daje się uozuć pe 
wna przygniatająca atmosfera — owi pośre- 
dnioy ooraz rzadziej są widzialnymi, zapyty­
wani robią kwaśne miny, wzruszają ramio­
nami, oeny oznaczyć nie mogą — ooraz go­
rzej. Skutek widoozny, szlaohoio przestaje się 
śmiać, za to ooraz ozęśoiej i energiozniej 
skrobie się za aohem. W tern stadyam mija 
znowu parę godzin. Wreszcie nadohodzi pora 
odjazdu do domu, wieozór późny, konie za- 
jeehały, ostatni ozas wyjeżdżać. Wówozas 
zjawia się jeden lab więoej owyoh „najży- 
ozliwszyoh" faktorów i oi tego ozłowieka 
zmęozonego, znieoierpliwionego, o którym do­
brze wiedzą, iż ma nieoierpiąoe zwłoki zale- 
głośoi, ju ż  bez większyoh trądów skłaniają, 
aby sprzedał, oo sprzedać postanowił i za oe- 
nę którą oni dadzą. Tak się najozęśoiej od­
bywa ów główny interes handlowy.

Z Warszawy.
Sobotni nasz op:i  telegrafiozny odsłonię­

cia pomnika Miokiewioza w Warszawie był 
tak wyozerpująoym, iż można doń dodać, 
ohyba tylko bardzo meznaozne i drobne szcze­
góły. 1 tak p. Władysławowi Miokiewiczowi, 
synowi wieszoza, dano w ostatniej ohwili do 
zrozumienia, że nie powinien przyjeżdżać do 
Warszawy, udał się tedy na uroozystośó M o 
kiewlozowską do Lozanny. Do Warszawy 
przybyła tedy tylko oórka wieszoza pani Ma- 
rya z Miokiewiozów Goreoka wraz z synem 
dr. Ludwikiem Góreokim i tyoh w ozasie u- 
roozystości wprowadził Henryk Sienkiewioz 
na stopnie granitowego tara^n roztaczającego 
się u stóp pomnika. Impc--'< w  * była to chwila, 
gdy poczynały milknąć t ;uy orkiestry, grają- 
oej modlitwę z „Halki“ a o .. cny otulające po­
mnik rozohyliły się na d v . s t r o n y ,  odsłania­
jąc postać poety i gdy równooześnie poohyliły 
się w najgłębszem milczenia i obnażyły głowy 
oałego tłam a, zalegającego tak plao, jak  i bal­
kony i okna sąsiednioh domostw

Ks. p rałat Siemieo odmówił po łaoinie 
modli iwy, skłonił się przed ks. aroybiskupem 
obszedł prooesyonalnie w około pomnik, kro- 
piąo wodą święooną plao, na którym się wzno 
si spiżowa postać wieszoza i powróoiwszy 
wszedł na stopnie pomnika i stąd po trzy ­
kroć pokropił wodą święooną zgromadzonyoh. 
Była to ohwila rozrzewniająoa, której nie 
przerwał nawet oddeoh tłumów Na znak Sien- 
kiewioza, rozległy się dźwięki orkiestry, gra- 
jąoej poloneza z „H. ’ki“. Członkowie komite­
tu  poozęli sohodzić ze stopni granitowego ta­
rasu a na znak ten zakońozenia uroczystości 
i tłumy w przedziwnym porządka miejsca 
swe opuszozać zaozęły, składająo w milozeniu 
kwiaty u stóp pomnika.

I niebawem pomnik na tle szarego nie­
ba—dżdżystą bowiem była sobota — wyglą­
dał jak  zjawisko wiosenne, tyle tam rozkwi­
tło u stóp poety kwiatów i zieleni... Gdy po- 
lioya nie przeszkadzała obrzuoaniu pomnika 
kwiatami, kto zaniedbał tego aozynió zaraz 
po uroozystośoi, szedł później i aż do zmro­
ku znoszono bukieoiki, wazony, wieńoe i u-

mieszozano je  w pośpieohu — polioya nawo­
ływała bowiem „piereohoditie* — u stóp po­
mnika. W niedzielę Bożego Narodzenia, zno­
wu świeże kwiaty znoszono.

W  czasie uroozystośoi i przez całą sobo- 
tę były sotnie kozaków w pogotowia polo- 
kowane w różnych panktaoh a i przez oba 
dni świąt z poleoenia oberpoliomajstra „z po­
woda świąt Bożego Narodzeniau „wzmocniony 
był dozór nad prawidłowem wykonaniem o- 
bowiązków tak organów polioyjnyćh, jak 
stróżów noonyoh i patroli*.

Spokój i porządek panował jednak tak 
niezakłóoony, iż najdrobniejszego zajścia n i­
gdzie nie było. 1 dzięki Najwyższemu za to, 
jak bowiem lada iskra wywołaje niejednokro­
tnie straszną pożogę, tak i tu drobne nio nie 
znaczące zajśoie mogło wywołać straszne na­
stępstwa.

Wszystkie warszawskie dzienniki a i Kraj 
petersburski w ylały uroozyste numery, poświę­
cone pamięoi Mickiewicza. Na ręoe Sienkiewi-' 
oza nadeszło sporo telegramów, które były 
bowiem oględnie stylizowane, oenzura rosyj­
ska paśoiła. Wśród telegramów znajdował się 
i telegram sędziwego polityka ozeskiego dr. 
Władysława Biegera.

Artykuł też Wiener Abendpost jest od­
powiedzią na szowinistyozne żądania berliń­
skie, iż oświadczenie hr. Thuna było obelgą 
dla sprzymierzonyoh Niemieo i jak  pablioznie 
w parlamencie aastryaokim było złożone, tak 
pablieznie w tymże parlamenoie powinno 
być odwołane. Na te głosy, po wymianie li­
stów między oesarzem niemieckim a cesarzem 
Franciszkiem Józefem, odpowiedział rząd za 
pośredniotwem Wiener Abendpost. Forma ar- 
tykułu tego je s t naturalnie ogromnie oglę­
dna, gdyż w sprawę wohodzą obaj oesarze, 
mimo to w tonie jest enanoyaoya rządowa 
stanowozą, stwierdza bowiem kategoryoznie, 
iż jeśli hr. Than odgrażał się Niemcom od­
wetem, to dla skonstatowania, iż oo Niemcom 
ozy Prasakom ozynić wolno a siebie z pod­
danymi aastryaokimi, to to samo ewentualnie 
może rząd aastryaoki zrobić u siebie z pod­
danymi niemieokimi. Najhumorystyezniei w 
tej oałej sprawie wygląda N. fr. Tresse, która 
na hr. Thana z a jego odpowiedź w parla­
menoie aastryaokim się rzuciła, a profesora 
Delbriicka który stanął w obronie wydalo­
nych Dańozyków, popier * I

O rugi pruskie.
Odpowiedź hr 

aastryaokim na interpelacyę Czechów i Pola­
ków w sprawie wydalań praskich nie schodzi 
dotąd z dyskusyi publicystycznej. Berliń-

Z końcem roku.
Lwów d. 27 gradniu.

, . Przedstawiać obszerniej program i kieru-
Ihuna w parlamencie nek Gazety Narodowej, gdy rozpoczyna ona

już 39 rok swego istnienia. byłoDy rzeczą 
zbyteczną. Słów kilka może atoli trzeba rzu­
cić, aby stwierdzić, iż pozostała ' ona wierna 
temu hasłu, pod którem pow stała: obrona

” eskie dzienniki tak się nią jeszoze zajmują, . . .  . - ,.. . . j  Tir- * ■! praw i interesów narodu polskiego w ogól
iż or -gdajsza urzędowa Wiener Abendpost\*_ a w Gftlioyi. r0a8B6rzenie autonomii.
uważała za potrzebne raz jeszcze stan rze- 
ozy wyjaśnić a budapeszteński Tester L ly  d 
przynosi równooześnie oiekawą w tej sprawie 
korespondenoyę z Berlina:

Cesarz aastryaoki i niemiecki przesłali 
sobie w tych dniach wzajemnie własnoręczne 
listy. Jak prasa przypuszcza, listy te zostały 
prawdopodobnie wywołane interpelaoyą w 
austryackiej radzie państwa w sprawie rugów 
praskioh, chociaż stwierdzić tego nie można, 
gdyż listy oesarskie były jak  najściślej pry­
watnymi. Niektóre dzienniki wysnuły sobie 
przypuszozenie, niewiadomo z ozego, że 
wskutek tej korespondenoyi cesarskiej nastą­
pią zmiany osób, kierującyoh polityką austry- 
jacką. Otóż Niemoom nie zależy na zmianie

Gazeta Narodowa jest pismem szczerze 
katolickiem, wyzuająoem zasady konserwaty­
wne. Z konserwatyzmem jej nie łączy się je ­
dnak ani dążność reakcyjna pod względem 
polityoznym ani zacofanie oo do spraw eko- 
nomicznyoh lub dotyozącyoh oświaty. Przeoi- 
wnie, Gaz. Narodowa staje zawsze w obronie 
postępu na polu oświaty i gospodarstwa 
krajowego, wystrzega się atoli wiary w hasła 
liberalne i występuje prze .w demagogicznym 
i socyalistycznym dążeniom. O ile kwestya 
sooyalna jest bwestyą materyalnego bytn, na 
wołuje Gaz. Narodowa zawsze do jak najwię­
kszej względnośoi dla uboższych warstw lu­
dności, natomiast jak  najbardziej stanowczo 
sprzeciwia się dopomaganiu do wpływów po 
lityoznyoh elementom, które w tendencyach 
muszą dążyć do sooyalizmu i radykalizmu. 

Być może, że zasady te wyznawaue i w

„Wbrew temu możemy oświadczyć, ż e , ” rozeta Narodowa
hr. Than, jak  to się samo przez się rozumie, wyohodzió będzie w roku przyszłym, jak do-
składająo owo parlamentarne oświadczenie tak dwa rai ennie, dla, Lwowa o godz.

1. . > . ,, , , , 8 rano, dla prowincyi o godz. 7 wieczorem,
a®mo me miał nio wspólnego z tendencyą j a - , tak  ̂ przy p0mocy telefona i teiegrafa przy-
kiejś nieprzyjaźni dla sprzymierzonego r z ą d u ,łnosi czytelnikom wiadomości o wszystkiem,
niemieckiego, jak wcale nie przypuszczał, aby i oo się każdego dnia aż do godziny 6 wie-
omówione w interpelaoyi praktyki rugów wy- • ozorem gdzie wydarzyło.
pływały zjakiohś nieprzyjażnyoh nieohęoi Nie-^ **ftt dotychczas, tak i nadal,  ̂ . wn ą u

J » .wagę przykładać będziemy do spraw k r  a j  o
mieo dla przymierza. 1 w y o h  i e k o n o m i c z n y c h  a zwłaszcza do-

„Przypomnienie hr. Thuna, że ew entualnie; tyczących r o l n i c t w a .  O sprawach krajo- 
możnaby w tym wypadku zastosowań prawo Iwych staramy się, aby były nietylko artyka- 
wzajemności, wypowiedziane zostało nie w ża- ły pochodzące od redaktorów Gazety Narodo-
dnej innej myśli, ani też nie miało żadnej in- u ei» a ê ? ” lemiańskioh, które mniej

• . j  ■> • . nretyczme a więcej praktycznie rzecz przęd­
ne, tendencyi — czego zresztą dowodziło J ^ s ,awylająt t0 te ż V r o b u  bieżącym pomieścili-
samo powołanie się na jednozgodnoóc aapa- cenne tego rodzaju artykuły Aleksandra
trywania z zarządem spraw zagranicznych — > Krzeozunowioza, Mieczysława hr Pinińskiego,
jak  tylko tę, ż e b y  s k o n s t a  t  o w a ć, ż ej  dr. Mikołaja hr. Reya, dr. Henryka Wielowiej-
o b u  r z ą d o m  w t e j  ś o i ś l e  o z n a o z o - | sk ieg o i unyoh. ,

. . . .  t j W felietonie drukować będziemy z ory-
n e j  k w e s t y i  r ó w n e  p r » w a  p r z y s ł u - i  giflalnychJpran . p0wieśó Wincentego hr. Ł o-
ż a j ą .  s i a „ W ś r ó d  ł a p  p o l i p a *  osnutą na tle

„Gdy pewne koła niemieokie tenor tej e-j stosunków szlachty w Królestwie Poiskiem po
nunoyaoyi inaozej i szerzej interpretowały, to Ir. 1833, „ L i s t y  z p o d r ó ż y  d o  S a h a r
było to wynikiem złego rozumienia m in is te - 'P rf - ^ra D u n i k o  w s k i e g o ,  który prze 
uy U  ;  *  . °  , , kilku dniami właśnie wyjechał na dwa mie-ryalnej deklaraoyi, komentowanej ,ak, Algiern j dotr J J ? • do Sahary. Dr.
woale pomyślaną nie była. i Dunikowski bezsprzecznie najznakomioiej ze. f V 1 " u - J. M , ł— / . t I A Av\-łTak samo na niczem nie jest ugrunto-j^sayatkioh polskich podróżników umie opi-

it sywaó doznane wrażenia, ozyniąo je tak bar-wane ani niczem poprzeć się nie da drag 
przypuszozenie, jakoby przekonania i polity­
czne stanowisko hr. Thana dawały spusobnośó 
do podobnego rozumienia słów jego — a to 
dlatego, że hr. Thun, jak to możemy jak naj-

wnymi, iż poohłania się te opisy, jakby naj­
bardziej zajmującą powieść. Nadto fejletony 
literackie ks. A. Boca i Z. Rawioza, history­
czne Stanisława Pepłowskiego i muzyczne 
Stanisława Bursy, jak dotychozas, tal i w

bardziej stanowczo oświadczyć— ozy to w u- i przyszłości znajdą w fasecie Narodowej po- 
r , , a ™  ozy prywatni® rówma arararym  IamieSoimy; a frM cn, kl6.
wiernym jest zwolennikiem nietylko trak tatu .j fQ nain£W88ą powieśó E r n e s t a  D a u d e M ,  
ale i serdecznych stosanków między obu pań-j którą zaczął drukować Gorrespondent: „Dwa j  
stwami, jak każdy inny ozynnik,; deoydujący | b i s k u p i 14 i z angielskiego D o y l e ’a:  
o polityce monarchii1*. g „ P r z y g o d y  b r y g a d y e r a  G e r a r d a " .

osób, lecz na tern, aby się nie powtórzył nie- praktyoe oodziennej ■ stosowane przez Gazetę
dawny fakt, iżby kwestye zachodzące między g o d o w ą  są za mat > błyskotliwe i hałaśli e, 

J . . , , . aby mogły zjednać jej szerokie masy, — uwa-
sprzymierzonymi państwami były cmawiane ża£ y a *jJ £  potr^ bJne tem bardzie3 wytrwać
przez osoby urzędowe w sposób, który spra- nicb) te  właśnie nowoczesne prądy żyoia 
wił tylko uoiechę wrogom przymierza. Otóż wydbbywają z wnętrza społeozeństwa równo 
nietylko w prasie niemieokiej, ale i w ko-' cześnie objawy polityozne, narodowościowe i 
łach poważnych niemieckich polityków pa-? fcr&dyCy0m P°lskiej
nuje wrażenie, że jeśli skutek parlamentarne- j p0 1 ^ e ś l iT o ż ^ n ie  znaleźliśmy nagrody w 
go oświadozenia hr. Thana — ozy on był u- ’ zbytniej popularności, to natomiast mamy 
myślny ozy mimowolny — ma być sparaliżo-j zadowolenie w tem, iż zasady przez nas za- 
wany, to musi się to stać również w o b e o , stępywane, co raz bardziej jako jedynie ra-
parlamentu. Czy jakie kroki rzeczywiście w ’ -yonalne są uznawane a grono nasrych prz, 
r  , . . . . 1 laciół politycznych co raz wpływowsze w
tym Ł erunku poczynione zostały, korespon- ^ ftju z^jmu^e stanowisko a tem samem i ła
dent Tester Lly oda nie podaje. twiejszem się staje wprowadzanie w czyn wy-

Urzędowa Wiener Abendpost odpowiada- znawanych teoryj.^
jąo na wywody pism berlińskich, zauw aża: dzienniki mająoe od naszego pi-

„  , . . . , . , sma więoej prenumeratorów, wątpimy atoli
„Przyczyny zaniepokoją la, jakie ciągle, Qzy któ r̂e j ^ a iob ty la tak O rn y c h  a

jeszoze zdradza ozęśó opinii publioznej w Niem-j stałych i zespolonych z pismem zasada-
ozech z powodu oświadczeń hr. Thuna w kwe-j mi, oo właśnie Gazeta Narodowa. Do nich
styi rugów pruskich, dadzą się w tem stre-jteż  dziś zwzaoamy się, aby zeohoieli to zado-
śció, że prezydent austryackioh ministrów naj- ' kumentowaó, starając się wśrćd swego oto-

,, ozenia o pozyskanie jej czytelników, tem sa-
przód wypowiedział mowę z groźbami, a po- ; Q  „ O z e n ie  zusad, które sami wyznają
wtóre, że jego sposób myślenia, jakoteż jego; j pochwalają. Do. tego ioh rozumnego poczu- 
stanowisko zajęte w polityoe wewnętrznej,' cia potrzeby o konieozności poważnej a pa- 
zdradzają w nim polityka, który dla przymie- ‘ tryotycznej pracy, która jest niezbędnym środ- 
rza austro-węgierskiego z Niemcami przejęty kiem pomconiozym w każdej akoyi polity- 
jest uozuoiem nie tak szozerem ani tak gorą- j ozlłeJ — ftP® J 
oem, jakie dotychozas w Austro-Węgrzech 
można było skonstatować

K R O N I K A .
Lwów dnia 27 Grudnia.

„Przygody brygadyera Gerarda* —jest  
to ostatni utwór Cónan’a Doyle, który obok 
M. Corelli jest dziś najpopularniejszym po- 
wieśoiopisarzem w Anglii. Dzieła jego druku­
ją się w stu tysiącach egzemplarzy. Przygody 
brygadyera opowiedziane są nader zajmująco 
przez samego głównego aktora, z zadęciem 
gaskońskiem, na tle wojen Napoleońskich. — 
Choć aż nie są historyczne, wnikają często w 
historyę, oświetlają jej brzegi i dają dokład­
ną charakterystykę osób historycznych. Napo­
leon, Talleyrand, lord Wellington i inni, wy­
stępują plastycznie. Przygody malują potęż­
nym pędzlem wojny gierylasów hiszpańskich, 
Tugendbundu niemieckiego, a co dla nas Po­
laków miłem byó musi, wspominają ozęsto o 
Polsce, a jedna z przygód odbywa się na tle 
ataku uranów polskioh na kozaków w Senlis. 
Obok grozy wojennej, niewymuszony humor, 
jaki spotykamy na każ Jej kartce, oto najwięk­
sza zaleta tej powieści.

Powieśó ta będzie drukowaną po Nowym 
Roku w Gazecie Narodowej.

W święta sprzyjała Lwowowi pogoda, 
wietrzna nieco, ale niezbyt mroźna i bez ża­
dnego śniegu ani deszczu. I wogóle Lwów 
wcale wesoło spędził dwa dni ostatnie. Mło­
dzi i osoby starsze, „gimnastycznie11 usposo­
bione, używały wybornej ślizgawki z rana, 
wieozorem zaś U sama młodzież przy dźwię- 
kacn fortepianu hasała z werwą i zapałem w 
walcach, mazurach i polkach.

Gromady przedmiejskich chłopaków z 
determinacyą godną lepszej zapłaty dawały 
się wypędzać ze śródmiejskich domów dozor­
com domu, choć obnosząc szopkę i wyśpie­
wując oohrypłymi głosami kolendy pod okna­
mi mieszkań spokojnych pp. radców jakoteż 
inżynierów tak krajowych jako rządowych —_ 
nie czyniły nio innego, jak  tylko kontynuo­
wały odziedziozoną po przodkach tradycyę.

Słowem święta minęły zupełnie podo­
bnie do tylu inuych świąt niedawno i dawno 
minionych — tym razem bez żadnych ale.

Zapiski osobiste. W stanie zdrowia hr. 
Włodzimierza Dzieduszyokiego nastąpiło nie­
znaczne polepszenie

Wojciech hr. Dzieduszycki nie przybę­
dzie na posiedzenia sejmowe, stan bowiem 
zdrowia jego małżonki, jak telegrafują nam 
z Wiednia, znacznie się pogorszył'

Z arm ii. Kjmendant Lwowa generał Tem- 
pis, ceniony nie tylko przez przełożonych 
swoich, ale i przez ogół lwowski, przechodzi 
na emeryturę, otrzymując równocześnie cha­
rakter feldmarszałka porucznika ad honores 
i krzyż zarługi wojskowej, a na jego miejsce 
komendantem Lwowa, jak ogłasza urzędowa 
Wiener Zeiiung, mianowany został generał ma­
jor Józef Panatowski z ozwartej brygady 
pieszej.

Chorążym w marynarce austryackiej zo­
stali zamianowani Emanuel Dworski i Jerzy 
Zwierkowski.

Ze sfer kolejowych minister kolei za­
mianował wicesekretarzem ministeryalnym dra 
Kazimierza Artwińskiego, radcą budownictwa 
kolejowego Bronisława Magierowskiego a star­
szym inżynierem kolejowym Wilhelma Hole- 
ozka.

Nowe urzędy pocztowe wejdą w życie 
z Nowym Rokiem w Zembrzycach pow. wa­
dowickim i w Gręboszowie pow. dąbrowskim.

Na budowę kolei lokalnych wydaje 
skarb krajowy corocznie 30f 000 zł. Obecnie 
wydział krajowy postanowił zaproponować 
sejmowi, aby do r. 1968 skarb krajowy na ten 
cel wydawał 400.000 zł.

W sprawie wyboru w Nowotarszczyźnle 
nadesłał Trzeglądowi obszerne sprostowanie 
imieniem centralnego komitetu wyborozego 
dla Galicy i zachodniej prezes tegoż p. Józef 
Męciński. W piśmie tem p. Męoiński zbija 
twierdzenie, jakoby komitet zaniedbał jekiego 
ze swyoh obowiązków, a o samym wyborze 
p. Bednarskiego pisze p. Męoiński, że rzeczo 
wo je st on dodatnim.

Marki frachtowe, zaprowadzone na ko­
lejach auscryaokich od 1 Lipca br. ułatwiają o 
tyle posyłkę t. zw. eilgutu, do którego liozy 
się zwłaszcza wszystkie ważniejsze produkty 
gospodarskie, że do pakietu nie potrzeba do- 
łąozaó listu fraohtowego, ani płaoió n a leżn o ­
ści pieniądzmi w kasie. Za to wszystko star­
czy przyklejenie marki do pakietu.

Ponadto dzięki tym markom można na­
dawać pakiety na kolej ńa najmniejszych na­
wet staoyjkaoh. Dotybhozas wypuszczono je ­
dną tylko markę na pół korony, za którą mo­
żna wysyłaó pakiety do 10 kg. na odległośó 
do 330 km. albo pakiety do 20 kg. na odle­
głość do 160 km. Za taką marką fraohtowa 
wysłane pakiety wozi kolej pociągami osobo­
wymi albo też pospiesznymi towarowymi, a 
n wielu staoyaoh urządzono dostawę takich 
pakiet iw do adresata przez służbę kolejową. 
W interesie producentów sporządził oprócz 
t3go sarząd kolejowy spisy tyoh producentów 
z pobliża s acyj, którzy mogą dostarczyć te ­
go ozy owego produktu i spisy te wyłożył 
na staoyaoh do przejrzenia konsumentów. Tym 
spr sobem stała się kolej bezpłatnym pośre­
dnikiem między produkoyą a konsumoyą i 
pozwala stykać się producentowi bezpośrednio 
z konsumentem.

Z kolei państwowych. Dziennik urzę­
dowy ministerstwa kolejowego z d. 24 bm. 
przynosi między innemi rozporządzenie, cno 
oą którego wynagrodzenie kilometrowe dye- 
ty  personalu maszynowego ma byó obliczane 
o 25 prc. wyżej za jazdy na przestrzeniach 
górskich, do których zaliozono w Galicy. 
szlaki: Dobra-Mszana Dolna i Zagórz-MezO 
Lfbórcz.

Dziennik urzędowy donosi dalej, że m i­
nister kolei żelaznyoh mianował inżyniera 
adjunkta Kazimierza Niedzielskiego z sekcyi 
konserwacyi Jasło I. zastępoą naczelnika sek­
cyi konserwaoyi w Stryju II, uwolnił ofioyała 
M. Janotę od obowiązków naozelnika urzędu sta- 
oyjnego w Potu torach oraz przeniósł starszego 
inżyniera E. Filousa, naozelnika sekoyi konserw 
w Kołomyi, do oddziału dla budowy i kon­
serwacyi w dyrekcyi kolei państwowych w 
Stanisławowie. Z tego powodu opróżniły się 
posady naczelnika sekcyi konserwacyi w Ko­

łomyi oraz naozelnika urzędu staoyjnego w 
Potutorach. na szlaka kolei halioko-tarnopol­
skiej, a dziennik urzędowy ministerstwa ko­
lejowego ogłasza na nie konkurs. Do pierw­
szej z tyoł posad przywiązaną jest VII a do 
drugiej VIII ranga służbowa.

Z Tarnopola donoszą: Manipulansi sądo­
wi zjeohali się do ekonoma w Czystyłowie na 
święta. Po wesołej zabawie i napitka powsta­
ła sprzeczka. Niejaki Kardela wymierzył poli­
cz ik 30-letniemu Fedunykowi, który padł tak 
nieszczęśliwie, że zginął na miejscu, liardelę 
uwięziono.

Krwawa awantura- Z Krakowa donoszą: 
Zdarzyła -się tu w poniedziałek 26 bm. wie­
czorem smutna awantura w kościele Marya- 
ckim. Wszedł w stanie niepoczytalnym, z czap­
ką na głowie Jan Pałka, szewc, liczący lat 24 
i zachowywał się tam nieprzyzwoicie. Wypro­
wadził go z kościoła podoficer policyi Siu • 
piuk. Przed kościołem Pałka rzucił się na pod­
oficera i  znieważył go ozynnie, a w ze mian 
cięty szablą, o trz m a ł ranę w głowę 6 oenty- 
metrów długą, dochodząoą do kośoi. Pałkę 
pogotowie ratunkowe odwiozło na klinikę chi­
rurgiczną.

Z asekuracyi krakowskiej. Pierwsze 
zgromadzenie delegatów towarzystwa wząje- 
mnyoh ubezpieczeń dla wyboru prezesa, w i­
ceprezesa i 18 ozłonków rady nadzorozej od­
będzie się w Krakowie 36 styoznia.

W Zbarażu odbyi sję w pierwszy dzień 
Świąt Bożego Narodzenia sejmik relacyjny, 
swołany przez radykalnego posła ruskiego 

do sejmu Ostapczuka. Zebraniu, które wyra­
ziło posłowi wotum ufności a nadto uchwali­
ło trzy rezoluoye, domagające się: powsze­
chnego, tajnego, bezpośredniego głosowania, 
podziału Galicyi na ruską i polską z dwoma 
sejmami i reorganizaoyi gmin i wogóle auto­
nomii, przewodniczył radykał dr. Daniłowioz, 
adwokat z Tarnopola.

Troczy stość Mickiewiczowska w Lozau
ule V sobotę odbyło się w Lozannie uroozy­
ste zebranie najwybitniejszych przedstawi­
cieli tamecznej ludności, ku uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin Mickiewicza. Polacy przy­
byli w pochodzie z sztandarem narodowym. 
Przewodniczył na posiedzeniu p. Laskowski, 
honorowe prezydyum oddano przedstawicie­
lowi rządu kt ntoualnego p. Viniet x.

Profesor Kallenbach z powoda niedyspo- 
zycy. j. rzy być nie mógł, leoz przysłał swój 
odczyt i kto inny pracę tę odczytał, poczem 
nastąpiły przemówienia p. Jeża Miłkowskiego 
i rektora uniwersytetu lozańskiego p. Comdes, 
który w serdecznych słowach wynosił patryo- 
tyzm polski. Nadeszło mnóstwo depesz z wszy­
stkich dzielnio Pc'ski oraz od Polaków na ob- 
ozyżnie.

Cypryan Godebski, twórca pomnika Mi­
okiewioza w Warszawie, przyszedł na świat 
w roku 1835 we Francyi w Aleiy sur Cher. 
Otrzymawsz /  wykształ jenie ogólne w założo­
nej prze ojca szkole w Batignoles, poszedł na­
stępnie za skłonnością wrodzoną i poświęcił 
się rzeźbiarstwu, wstąpiwszy w roku 853 do 
szkoły Joufroy, z której wyszli tacy rzeźbia­
rze ja k : Merciś; Ftdguiere i Paweł Dubois.

Zauim jeszcze wszedł na tę drogę, zdo­
był umiejętność niezmiernie canną dla rze­
źbiarza, to jest, dokładną znajomość rysunku, 
dzięki nauozyoielowi swemu ze szkoły bati- 
gnolskiej p. Dupuis, którego był nawet przez 
pewien czas pomocnikiem.

Dz ałalnosó twórcza Cypryana Godeb­
skiego rozpoczęła się we Lwowie, gdzie po­
wierzono mn wykonanie ozdób rzeźbiarskich 
na gmachu inwalidów. Z powierzonego zada­
nia artysta wywiązał się świetnie.

Poprzedzony dobrą sł&wą, udał się Go­
debski następnie do Wiednia, gdzie przedsta­
wiony oesarzowi Franciszkowi Józefowi, zy­
skał bardzo poważne zamówienie, gdyż wy­
konanie posągów oztereoh marszałków do 
gmaohu arsenału. I te dzieła również wykonał 
ku ogólnemu zadowoleniu.

Wróoił potem do Paryża i założył w tem 
mieście swą stałą praoownię. Mianowany zaś 
inspektorem łomów marmurowych w Carrarze, 
nabytych przez rząd francuski, tu w tej oj- 
czyźnie najpiękniejszego z materyałów dla 
sztuki rzeźbiarskiej, założył drugą praoownię, 
rzucając niezliczoną liczbę dzieł w różne stro­
ny świata.

W ostatnich czadach wykonał on pomnik 
Kopernika, zdobiąoy podwórze biblioteki Ja­
giellońskiej w Krakowie i pomnik Matejki w 
kościele Maryack.m.

Ku uczczeniu Godebskiego urządziła one- 
gdaj warszawska resursa kupieoka bankiet, 
na którym wręozono C. Godebskiemu złoty 
medal.

Adolf Czerny nadesłał z Pragi na te le­
gram lwowski „koła literackiego** wysłany doń 
za artykał pomieszczony w Nar. Listach o u- 
roozystości warszawskiej, który onegdaj po­
daliśmy, następującej treśoi depeszę: „Ser­
decznie dziękuję. Stanąłem tylko w obronie 
sprawiedliwej sprawy waszej, oburzony boz- 
prawiem. Szczęść wam, Boże*.

•J* Ju lian  Zacharyewloz, radoa dwora, pro­
fesor politechniki, radny m. Lwowa, były po­
seł do sejmu, ck. konserwator, kawaler orde­
ru żelaznej korony 111 &i4sy, umarł dzjsisj 
rano nagle, przeżywszy 61 lat wieku. Pogrzeb 
odbędzie się we czwartek o gooz. 8 ż )mu 
żałoby willa Julietka na Kastę)ówce, na oiren- 
tarz Łyczakowski.

Wiadomość o nagłej śmierci tego zasłu­
żonego męża głębok.m smutkiem okryła mie­
szkańców naszego grodu. Śp. Zaoharyewioz 
był jednym z tych mężów, którzy pracę całe­
go życia ohętnie oddają na usLugi spoieozeń- 
stwa. Jako profesi r politechniki, jaso  archi­
tekt, jako ozłonek rady miejskiej, jako noseł, 
jrko orędownik przemysłu krajowego i na 
wielu jeszoze inny oh polach położył niebo- 
szozyk niespożyte zasługi. Jemu zawdzię­
czamy szereg najpiękniejszych gmachów we 
Lwowie, jak kośoiół PP. Franoiszbanek na 
ulioy Krrkowej, gmach kasy oszoz.ędnośei. 
politechnikę, on wykształcił całą generaoyę 
zdolnych architektów, w Radzie miejskiej 
przez swe rozległe wiaaomośói byt prawdzi­
wi > nieocenionym pracowniiien*

Z powodu zgonu śp. Zacharjewicaa wy­
wieszono dziś flagi żałobne z gmachów poli- 
tecnniki i Kasy oszędności, tudzież z okna 
sali ratuszowęi

Cześć jego pamięoi, spokój je o dusz

najstosownejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą

7.

Lwów. plac Palie; 3
ulica Nalhka 20.



GAZETA NARODOWA i  Środy dnia 28 Grudnia 1898. Nr. 359.
Cieszyński Dom Narodowy zamierzają 

wybudować Pola -y ze Ślązka na podstawie 
konkursu. Otóż krakowskiemu towarzystwu 
teohnicznemn przedłożyć należy do 15 lutego 
1899 wykonane w skali 1:200: 1) rzuty po­
ziome suteren, przyzio su. I i II piętra 2) wi 
doki domu od rynku i uiiuy botżnej. w rzu­
tach ortogonalnych, niemalowanych 3) przy­
najmniej jeden przekrój pionowy. Jurv skłu, 
dają: dwaj delegaci ci. szjńskiego towarzy­
stwa „Domu Narodowego11 oraz arek. Kacz 
marsk . aroh. Meus, prof. Odrzywolski, pr f. 
Pokutyński i arch. Wdowisz* wsk;. Dobry pro­
jek t otrzyma nagrodę 500 koron a au^or jego 
obejmie budowę Domu Narodowego. Do kon­
kursu stawać mogą tylko Polacy.

Biskupem chełm ińskim  w P : ieoh 
Zachodnuh wyL.any został przed świętami 
w Pelplinie s. Augustyn Rosentreter. Ma on 
zapewnione potwierdzenie rządu i Ojoa św.

Pogrzeb hr. Thnnowejj, małożonk' pre- 
zydznta mii strów, która uległa chorobie za 
palenia nerek, odbył się we Wiedniu w po 
niedziałek 26 b. m. o godzinie 1 w południe 
Dwór reprezentowanym był na pog zebie 
przez arcyks. Maryę Teresę i aroyks. Raj nera. 
Zwłoki przeniesione zostały do Djeczyna w 
Czechach północnych i tam w grobowcu fa 
milijnym złożone Hr. Thunowa aż do o-tai 
niej chwili skonania była zupełnie przytomną. 
Leczył ją  dr. Neusser, który z góry oświad 
ozył, iz nie ma nadziei ratunku Dzieci hr. 
Thunnwie nie mają

K atastrofa kolejowa. Na pociąg osobo­
wy nr. 117 odchodzący z Wiednia >■ godzinie 
11 wieczorem do Budapesztu nujecim* w nocy 
z niedzieli na poniedziałek z wielką siłą 
o godz. 4 min. 3 nad rauem ki ło stacji Naj- 
hajzela pociąg ciężarowy tfcitAiiem złego t 
stawienia zwrotnicy. Pięć wsgouów zupełnie 
zgruchotanyoh. Dwaj podróżni oiężko ranni, 
15 pasażeró i 2 ze służby kolejowej lekko. 
Pomcc lekarska zjawiła się rychło. Dyżurny 
urzędnik oraz obaj maszyniści natychmiast 
został zssuspendowaui. Stwierdzono, źe po­
stąpili wbrew przepisom, wydanym na wy­
padek mgły. Pociąg osobowy przybył do Po 
s z u  z trzy godz innem spóźnieniem.

R js .a  a Kreta. W południowej Rosyi 
urządzono zbieranie składki na rzecz zuboża­
łych Kreteńozyków i ma być wybraną depn- 
taoya, która im je zawiezie. Złoży ona też 
życzenia księciu Jerzemu z okazyi m-wyoh 
stosunków bh Krecie.

Z Krymu donoszą, że oficerów umie­
jących po tureoku i po greoku wezwano 
do starania się o posady na Krecie,

Na Czarnrm morzu panują bardzo silne 
burze. Z tego powodu ruoh okrętów został 
częściowo wstrzymany.

Dżuma na Madagaskarze się wzmaga. 
Dotychczas umarło 8 esób. Z pewodn tej 
dżumy zanądzono w Egipoie kwarantannę na 
okręty przepływające przez Snez.

Śniegi we Włoszech. W Apeninach spa­
dły takie śniegi, że wiele pooiągów kolejo- 
wyob ustrzęgło. We Włoszech południowych 
a nawet na Syoylii, wedle wiadomości z 24 
bm.t śn.cg bez przerwy sypał.

Banffy-Horansky. W zeszły pią.ek na 
posiedzeniu sejmu węgierskiego prezes stron- 
nioswa narodowego poseł Horansky wygłosił 
dłuższą mowę pełną obelg dla Banffy’ego, 
zarzucając mu, iż system jego rządów polega 
na podstępie i oszustwie. Horansky przyto- 
ozył fakt, iż Banffy dał mu słowo wobeo hr. 
Apponi’ego, że jeś1’ opozycya zim ilknie na 
czas jubileuszu tysiąclecia Węgier (1896) to 
gwarantuje on za swobodę wy nor ów i prze­
prowadzi ustawę modyfikującą sądownictwo 
kurialne. Gdy atoli jubileusz minął, Banffy 
dane przyrzeczenie cofnął.

Banffy nie byl na piątkowem posiedze­
niu sejmu, gdy atoli o treśoi mowy się do­
wiedział, napisał do Horansky’ego list pełen 
obelg i równocześnie go kazał ogłosić w Po­
ster Llyodzie. To dało powód d wyzwania na 
pojedynek

Pojedynek Banlfego z HoransKim węgier­
skiego prezydenta ministrów z posłem na sejm 
węgierski wziął niespodziewany obrót. Mia­
nowicie sekundanci Horanskiego oświadczyli, 
że ponieważ to sprawa polityczna więc godząo 
się na pojedynek, Die uważają jej za zała­
twioną; sekuudanoi zaś Banffyego odparli, iż 
takie postępowanie nie zgadza się z surowy­
mi pojęciami o honorze, które postanawiają, 
że pojedynek końozy ostatecznie sprawę.

Na to sekundanoi Horanskiego odpowie­
dzieli protokołem, w którym oświadczają, że 
odmawiają satysfakoyi i uważają sprawę ze 
swej strony zs załatwioną. Sekundanci Banffe- 
go odpowiedzieli takim samym protokołem.

Świadkowie br. Banffego wystosowali do 
niego pismo, w ktćrem oświadozyli, że jak 
wynika z ,załąozonego protokołu, spisan go 
przez świadków p. Horansaiego, dał H irań­
ski tym świadkom swoim do pbjedyukii z 
Banffym takie wskazówki, iż mógł o tem z 
góry wiedzieć że warunki będą odrzucone. 
Z tego wynika jasno, że zależne <>d lak eh 
warunaów wyzwanie znaczy to samo. co gdy 
by Horanski woale był zadośćuczynienia nie 
żądał.

Horanszky miał sekundantów w osc-b o 
hr. Stefana Karolego i Mikołaja Semerego; 
Banffego świadkami byli br Fejerv,.ry i Ed­
mund Gajary.

Poseł pnsła. Nadzwyczajnym po-łem bel­
gijskim u dworu carskiego zosta< zamianowa­
ny Leyds, a ponieważ leży obłożnie obor* w 
Brukseli, więc polecił swemu zastępcy rad y 
legaoyjnemu Van-der-Hoeven’owt. aby w jego 
imieniu przedstawił hr. MurawioiTowi poseł 
skie listy uwierzytelniające. Ceremonia ta na­
stąpiła w poniedziałek.

Pani Paulm ier, żona deputowanego fran­
cuskiego, ktrórą w swoim czasie aresztowano 
w Paryżu z tego powodu, że strzeliła kilka­
krotnie z rewolweru do redaktora dziennika 
Lanterne Oliwiera i ciężko go zraniła, została 
przez sąd przysięgłych onegdaj uwoln_ mą od 
winy za ten ozyn i skazaną tylko na zapła- 
oenie Oliwierowi 15.000 fr. odszkodowania.

Zmarli. Jakób Kazimierz Rogala Lewioki, 
kupieo, dawny członek rady miejskiej Iwow-

skej, prezes lwowskiego towarzystwa właśoi- 
oieli realności, umarł we Lwowie w poniedzia­
łek. Pogrzeb w środę.

Władysław Sinkiewioz starszy inżynier 
kolei państwowych ze Stanisławowa, sybirak, 
uczestnik powstania z r. 1863, w 54 r. ż we 
Lwowie. Pogrzeb w środę.

W Krakowie nmarła Marya Stopozań 
ska żona prefesora uniwesytetu Jagielloń­
skiego, licząoa lat 52. — W Zbaraża umarł 
lekarz Wilhelm Reisner, w 59 roku życia. — 
W Tarnowie umarł na zapalenie ptuo proku­
rator Stanisław Nenyozka w 43 roku życia.

W*ecz6r Sylwestra zapowiedziano na so­
botę 31 bm. w lwowskiem kole literaokiem i 
art.ystyoznem. Początek o godzinie 9 wieczo­
rem. W zebraniu uozestniozyó będą także pa­
nie. Udział we wspóluej wieo^erzy wynosi 1 
7,1. 50 et. od osoby. Lista otwarta do piątku 
wieczorem.

Re pertoar tent ralny.
VY» środę dnia 28 grudnia br. po raz 

piąty „ Z a z i “, obraz z żyoia zakulisowego 
w 5 aktach Piotra Bertona i Karola Simona, 
przekład M. Saohorowskiżgo. Nowa wystawa. 
W rob tytułowej wystąpi pani Felioya Sta- 
chowiczc.wa.

O F I A R Y .
W . Pan Rozwadowski 

w naszej administraoyi 4 
dyetar^usza.

z Turówki złożył 
złr. dla biednego

bełskiej. Przyznaję, iż kilka ohwil tam spę- 
dzonyoh zaliozam do nadzwyczajnie przyjem- 
nyoh, a wrażenia doznanego nie zapomnę ni 
gdy. Oglądnąwszy ogród, kilka sal szkolnych 
i kaplioę (ubogą jeszoze, ale z jaką staranno- 

jśoią i pieozołowitośoią przybraną) zaszedłem 
do rozmównioy. Po przywitaniu się z matką 
przełożoną i pytaniaoh o szozegóły nowej 
siedziby, zaczęliśmy rozmawiać o rozwoju 
lwowskiej filii. Po ohwili matka przełożona 
zapytała nas, ożyli nie ohoielibyśmy poznać 
ich dwóch przebranyoh oórek, a gdyśmy się z 
oohotą na to zgodzili, jedna z sióstr wprowa­
dziła wielce dla nas zajmującą parę zamor­
skich dziewozątek: Kredkę i Indyankę, Pierw­
sza wybitnie śniAda o kruczych, wspaniale 
wijąoyoh się włosaoh. żywym, wesołymi bar­
dzo dobrym wyrazie twarzy, liczy lat dzie­
więć, druga oliwkowej oery, wyższa od po­
przedniej ohoó młodsza o cztery lata, smu­
kła z zasępionym i ozasem groźnym, dzikim 
wzrokiem. Uszom nie ohciało się w ierzyć: 
obie doskonale władają polskim językiem i 
w nim się modlą. Próoz niego, Kreolka, jako 
niepospolicie utalentowana, mówi doskonale 
po franousku, angielsku i niemieoku. ludyau- 
ka mniej zdolna i trudna do prowadzenia, i 
wyraża się słabiej pierwszemi dwoma. Ukła- i 
dne to, zgrabne i pięknie wyohowane, aż roz 
kosz patrzeć.

- No Graoyjko — rzekła matka prze- i 
łożona — powtórzno nam powinszowanie dla 
księdza aroybiskupa.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. N ar.“

wynosi:
we Lwowie na prowineyi

miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub ozekiem pocztowej 
Kosy oszczędności pod adresem:

Admi  n i s t m o y  a „ Ga z e t y  Na r o d o we j "  
we Lwowi e ,  dl. Karola Ludwika 3 (sklep).

znaoznej. Klub demokratyczny p. Romanowi- 
cza zbiera się we wtorek wieczorem na na­
rada wstępną. Klub autonomiczny odbędzie 
posiedzenie w środę popołudniu a tegoż dnia 
wieczorem zbierze się sejmowe Koło polskie 
dla wyboru kcmicyi „matki" mającej stawiać 
propozyoye wyborów do poszczególnych ko- 
misyj sejmowych.

Wiedeń 27 grudnia.
Orędzie cesarskie, wystylizowane do sej­

mu czeskiego w języku ozeskim i niemieckim 
a do sejmu g a l i o y j s k i e g o  w języku polskim 
i ruskim w formie listów do sejmu odczytają 
namiestnicy przy otwarciu sejmów w środę.

Orędzie zawiera podziękowanie za obja­
wy lojalności i przywiązania okazanego w 
czasie jubileuszu, jako też zaznacza, iż rzą- 

jdowi z a l e ż y  n a  r o z w o j u  a u t o n o m i ­
c z n y c h  urządzeń.

W a' 0 ń ii j3 rp 1;J fc; • t

Zacne niewiasty.
(Należny hołd cichym zasługom.)

Na ulioy Podlewakiego pod numerem 
piątym mieszkały przed paru laty, zajmująo 
całe piętro Siostry Nazaretanki. Było to ich 
pierwsze siedlisko we Lwowie. Tam urządzi 
ły sobie Siostry kaplioę i tam rozpoozęły 
j t iuą zbawienny oh wzorów działalność t.ak 
na polu społeoznem jak pedagogioznem. Ży­
ciu ich i praoy, będąc oiohym, choć studyują- 
cym świadkiem (mieszkałem o piętro niżej) 
przypatrywałem się wcale dokładnie a oto fo­
tografia my oh wrażeń.

Matka generalna Zgromadzenia Sióstr 
Nazarernuek (nazwiska nie wymieniam, nie 
chcąc szlaohetrej tej kobieci e niezasłużonej 
sprawić przykrości) postanowiła przad pięoiu 
laty założyć filię we Lwów e. Wówozas już 
próoz domu głównego w Rzymie, Nazaretan­
ki miały filie w Paryża, Londynie, Krakowie, 
Ghioago i kilku innyoh miastach w kraju i 
za granioą. Przyjeohała, poohodeiła, zakrzą- 
tuęła się i zrobiwszy oo do niej na eżało, od­
dała zarząd nowej filii Matoe Joannie od 
Krzyża a sama wróoiła do Rzymu. Z pooząt- 
ku było w „domu" lwowskim pięć zakonnic, 
które z energią i zapałem zabrały się do 
rozpoczętego dzieła. Celem życia Nazaretanek 
próoz profesji zakonnej je st wychowywanie 
dziewozątek, już tu  muszę zaznaoeyć, w du­
chu czysto polskim, jak najbardziej i wyłą­
cznie p&tryotyoznym W pierwszym roku by­
ło uczennic, o ile sobie przypominam, dwa­
naście, w drugim przeszło dwauzieśoia a w 
trzecim w nas jtym lokalu ooraz liczniej zgła­
szającym się elewkom było za oiasno. Prze­
prowadzono się tedy do kamienioy na uli­
cy Kościuszki, lecz zarazem przekonano, iż 
dla oelów zamierzonyoh przez Siostry konie­
cznym jest własny dom. I znowu przyjeohała 
Matka generalna, pomyślała, poohodziła, o 
parła się o ludzi dobrej woli i zamiar wy­
konała.

Przed rokiem przeszło Nazaretanki sta­
nęły u oelu marzeń: posiadły własne, wyłą­
cznie dla siebie i swyoh wyohowanio prze­
znaczone si 'dłisko przy ulioy Un i Lubelskiej. 
Tu częśoią mieszka, ozęśoią doohodzi na na­
ukę pół setki dziewozątek od lat ośmiu do 
piętnastu.

Po Matoe Joannie od Krzyża, której 
stan zirowia nie pozwolił długo sprawować 
czynności przełożonej domu lwowskiego, obję­
ła kierunek Matka Laurenoya, kobieta młoda,
0 słabych siłach fiz oznyoh, a jednak duoha
1 sero-a wielkiego. Ten to duoh i wskazany 
cel życia dodaje wątłym niewiastom sił nie- 
w y i * zerpanyoh i energii niespożytej. Nie raz, 
me dwa, ale setki razy zauważyły panie ma­
jące styczność z Nazaretankami u uioh upa­
dek sd fizycznych wskutek nadmiernej praoy, 
postów i wysiłków, by sprostaó zadaniu, a 
jednak nie poddają się słabości cielesnej, gdyż 
nie pozwalają im na to obowiązki. „Przede- 
wszystkiem nasze dziatki, a potem dopiero 
myl* — słyszałem z ust eakonuioy zdanie, 
a słowom odpowiadają w pełni czyny u Na­
zaretanek, które z onotliwą > szozerośoią, bez 
praderyi traktują świat i żyoie, nie jak świę­
toszki, ule jak  kobiety oddane z oałem po­
święceniem powołaniu pedagogioeuemu. Ide­
ałem ich je st wychowanie dziewic w zasa 
dach wiary i w miłośoi naszej biednej oj ozy - 
zny. A że dążenie do szozytn w obu tych 
kierunkach w dzisiejszych indyferentnyoh, 
dekadenckich itp. czasaoh jest konieozne, 
przyzna mi każdy. „Bóg i ojozyzna“ — oto 
hasło panujące niepodzieln.e u tych szla- 
ohetnyob, rdzennie polskich zakennio.

j W iedeń 27 grudnia.
„Politische Correspondenz" donosi z 

Krety, że część wojsk obcych wycofaną 
zostanie już dnia 1 stycznia.

Bez niechęoi i zająknienia wygłosiła kre- W t r d e ń  27 grudnia,
olska Grapya powinszowanie a następnie In- Radca namiestnictwa Adolf Huth o-

ly t„r rad y dworu, a starostowie 
i Troci patryotyozny wi6nzyk> ! SzuihIbuski i ixiGSzkowski tytin i3>u-

Czy zdziwi kogo fakt, iż mi się zaszkliła 
w oku łza? Jak wyohowują te dzielne zakon­
nice Polki casee córki, gdy nauozyły kochać 
Polskę, zamorskie Kreolki i Indyanki ? Oto py­
tanie, które sobie poiH  wiłem, w duoh u ró- 
wnooześnie na nie odpowiadająo a głośno za­
pytałem Matki Przełożonej, jakie mają zamiary 
oo do dziewozątek w przyszłośoi.

— „Kochamy je  może więoej, niż inne 
uoaenioe, bo to sieroty bez ojców i matek

cow namiestn:ctwa.
i f n d a p e s z t  27 grudnia.

W odpowiedzi na interpelacyę p. Bol- 
gara  na dzisiejszem posiedzeniu sejmu, 
prezydent m inistrów  br. Banffy, oświad­
czył, że mianowanie ministrów należy do 
praw specyalnych, zastrzeżonych monar- 

- - - - -  być tedy przedmiotem dysze, me może
num darowane a przywiezione przez Matkę jskusyi w izbie. (Oklaski na prawicy, pro- toast na cześć króla greckiego
generalną. Jednej ojoieo umarł z pijaństwa, jtesty  i wrzawa na lewicy). Z tego p o w o - jdzjnv następcy tronu Jerzego oraz
matkę zamordowano, los rodziców■ Ą pej po- d mim0 -ń  rz ąd je st za każdy krok od-i eześó wl oskie£ro adm irała Canevarv 
iobuy. Uo»y6 b,d«,emy ,  k8»Ulo,i m llsi £  w ; iętlów | raeso m » ® e g o

spraw  wewnętrznych, aby tam przesłu­
chać prezesa gabinetu D upuy’a i konfe­
row ał z nim przez półtora godziny.

P n r y i  27 grudnia
„Ajencya H aw asa“ zaprzecza pogło­

sce kolportowanej przez dziennik „Matin“ , 
jakoby radca trybunału kasacyjnego Bard 
purozumiewał się z Picquartem po za po­
siedzeniami trybunału.

P a r y i  27 grudnia.
„Journal“ donosi, że były minister 

wojny Chanoine życzy sobie ponownie 
stanąć na czele dywizyi, czyli wrócić do 
służby czynnej w szerega 3h.

M a d r y t  27 grudnia.
Na wczorajszej radzie ministrów o- 

bradowano nad kwestyami finansowemi i 
sposobami zdobycia pieniędzy na zaspoko­
jenie najpilniejszych potrzeb. Kada mini­
strów  nie powzięła żadnej decyzyi.

Stan zdrowia prezydenta ministrów 
Sagasty budzi obawy.

M » d r y t  27 grudnia.
Słynny poeta Castelar zachorował na 

zapalenie płuc.
N o w y  J o r k  27 grudnia.

Urząd m arynark ' zarządził, aby roz­
dzielono p ił miliona beczek węgli między 
amerykańskie ok-.ęty wojenne w portach i 
na wybrzeżach Antlantyckiego i Cichego 
oceanu, tudzież w porcie manilskim i na 
wybrzeżach hawajskich.

Kanea 27 grudnia.
Admirałowie czterech m ocarstw  opu­

ścili wczoraj Kretę.
Kanea 27 grudnia.

Z powodu odjazdu admirałów był w 
niedzielę dany bankiet pożegnalny, na 
który oprócz oficer)w zostali zaproszeni 
także konsulowie. Admirał Pottier wniósł

i  jego ro- 
na

dobny. Uczyć będziemy i kształoió nasze sie-i . , . , 
rotki jak  najdoskonalej a gdy ukońozą naukę, powiedzialny,
nozynią, oo zechcą: albo tu zostaną lab je  o zasadniczych odmowie izbie p iaw a ^________ ____________ ____ ____
deszlemy do Ameryk., gdzie będą miały jako dyskusyi w sprawie nominacyi hr. Sze- • obywTatel angielski, że E dgar został za-

do „Biuro Reutera" donosi z Johanesburga,

Wyjeżdżając przed 
zaszedłem z poż guariem

rokiem ze Lwowa 
i na ulioę Unii Ln-

gruntownie wykształcone w ręku ohleb nau- 
ozyoielski lub inny. Zasiane przez nas ?iarno 
religii, miłośoi Polski i u izoiwości nie moie 
zawieść.

Opuściliśmy dom Sióstr Nazaretanek roz 
rzewnieni, przepełnieni ozoią i uznaniem dla 
świątobliwyoh i zaonyoh zakonnic Polek... 

Kraków 24 grudnia 1898.
Kaemierg ze Lu>«wa.

Sprawy państwowe.

cheryego węgi^ skim ministrem ^a latere. ■ strzelony przez policyantaboerskiego i wpra 
Zresztą prezj 1 nt min strow stwierdził, że wdzje polieyanta aresztowffj.o, alćiwnet pu_ 
hr. Szeehenyi osobiście ma wsz kie j ło ; szczono za kaucyą 200 f. s. Z tego po 
tego kwalifikacve i włada w zupełności wodu ]jczne zgromadzenie Anglików u- 
językiem węgierskim (Wesołość na lewi-1 chwaliło w ysłać tele gram do królowej an- 
cy). Hr. Szeehenyi jest stałym członkiem ■ gielskiej z prośbą o opiekę przeciw tyra- 
izby m agnatów i należy do owego k ta. n jj Boerów. Po  zgromadzeniu przyszło do 
z którego minister snadno może być za~ j bójki pomiędzy Anglikami a Boerami. 
mianowany. W końcu br. Banfiy raz je - .  „Biuru R eu te ra -1 donosi z Pekinu, żo 
szcze wskaza na zasadn ze, koronie przy- \ w ieekról Seczuan doniósł Cun-li jamenowi, 

. służające prawo, swobodnej nominacyi mi- ^  niepodobieństwem było uwolnić pojma- 
jm strow . jnesto przez pow stańców  m isyonarza fran-

B o d a p e s s t  27 grudnia, jcuskiego, wicekról więc prosi o oddział 
Prasa zajmuje się powodami po jedyn-: wojska na poskromienie powstańców.

(Telegramy „Gaz. Na.-.)

Wiedeń 27 grudnia. 
Wedle Sonn u. Montagszettur.g ogłosi u- 

rsąiiowa Wiener Zeitmg  w sobotę rozporządze­
nie oesarskie, wydane na podstawie § 14, 
a upoważniająoe rząd do ówierórooznego pro- 
wieoryum budżetowego. Równocześnie i ró­
wnież na podstawie §. 14 zostanie ogłoszone 
półroozne prowizoryum ugodowe i rozporzą­
dzenie oesarskie o przedłużenia na pół roku 
dotyobozasowego stosunku kwot na wspólne 
wydatki monarohii.

T ryest 27 grudnia. 
Niedzielne zgromadzenie w teatrze „Po- 

liteama" zaprotestowało przeciw założeniu gi- 
mnazyum w Pizynie. Po zgromadzeniu urzą­
dzono poohód, przyezem przyszło do bójki. 
Polioya uwięziła kilka osób.

Wiedeń 27 grudnia.
P. Steinwender zawiadomił prezydyum 

opozycyjnego stronniotwa ńiemieokioh ludow­
ców, do którego dotychczas nal żął, że wystę 
puje z klubu.

Praga 27 grudnia,
P. Herold ma na pierwszem posiedzenia 

sejmu ozeskiego wnieść interpelaoyę do na­
miestnika z powoda podupadania finansów 
krajowyoh i zapytań go, co zamierza nozynió, 
aby uregulować finanse krajowe.

Praga 27 grudnia. 
Narodni Listy donoszą, że minister h an ­

dlu Dipauli wydał rozporządzenie, zaprowa­
dzające język ozeski na pooztaoh i telegra- 
faoh, tak, że odtąd na podania publiczności 
odpowiadać się będzie w języku, w jakim je 
wniesiono. Pismo to dodaje, se Baernreither 
wahał się wydać to rozporządzenie i dopiero 
br. Dipauli zadofćuozyuił żądaniu Czechów. 
Dalej donosi to p ismo, że polsoy i ozesoy po­
słowie w tej sesyi rscąpią do sejmu śląskie­
go i że rozporządzenie prezydenta ministrów 
i ministra sprawiedliwości o używaniu języka 
polskiego i ozeskiego przez władze na Slązku 
istotnie zostało wydane i już je nawc<t wyeki- 
pedyowsno w drodze urzędowej.

S e j z a a .  o - ^ ś r e , .

Lwów, 27 grudnia.
Pierwsze posiedzenie sejmu, zwołanego 

na dni trzy, odbędzie się dziś w rodę o go­
dzinie 12 w południe. Część posłów już dziś 
przybyła do Lwowa, choć w liozbie niezbyt

ku br. Banffego z Horanskim. Z przed­
stawienia Ferdynanda Horanskiego wyni- 
Ka, że w styczniu 1896 br. Banffy przy­
rzekł Horanskiemu wnieść projekt trybu ­
nałów wyborczych jako przedłożenie rzą­
dowe, 19 stycznia jednak już oświadczył, 
że reformy wyborczej nie może przepro­
wadzić przed ugodą z Austryą. Mimo te­
go oświadczenia hr. Apponyi wniósł w

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń d. 27 grudnia. Wykaz banku 

austro-węhierskiego z 23 bm. podaje obieg 
bauknotów na 701.476.000 zł. ,tj. na cumę o 
6.108.000 większa niż w tygodniu popr> :;dniml 
zapas kruszcowy na 490 790,000^ . . ,  ,ął. tj. o zł.

sejmie reformę wyborczą, która wtedy n ie ,1,836000 mniei, portfel wekaiowy na zj. 
przeszła, gdyż Izba magnatów się na nią ,220.957000 tj. o 7 687 000 zł. więcej, lombard na

zł. 31,130,000 tj. c 822,000 zł. więcej, anoty pań­
stwowe obowiązane do płaoenia podatku na 
80,283.000 tj. o 8.061.000 zł. więcej.

nie zgodziła.
B u d a p e s z t  27 grudnia.

Świadkowie Banffyego w pojedynku 
z H oranskim  Gajary i br. Feje rw ary  w y­
zwali hr. Karolego i Scmerego świadków 
posła Horanskiego. Nadto on sam posłał 
sekundantów Gayaremu za artykuł wydruko­
wany w  „Magyar Ujsagu".

B u d a p e s z t  27 grudnia.
N a  d łu u n  n r 7 e d  r 07D007P oiern  v 2n.*> 5’i, (tanku liipoteozne^o pi \ a  a i u g o  p i z e u  r o z p o c z ę c i e m  a z i  ■ g()0 rj w. a. do 385-—. B» u trerf-t. galic. po

SiejSZegO posiedzenia Sejmowego galerye[ <!00 7.i. w. a. 200-— do SIO-—. Akeye garbarbi Kzeszow-
były przepełnione. Po otwarciu go, pod­
czas czytania pism

Wiadomości qiełdow&.
L»i ów, uui. S17 grudnia 1SSS. 

A kcje -i* n to ut:  Knl -i i?a], h isi , udwik- od 
200 zł. m. k 2i'9-"0 do 2I2S0 Kolei Lw = -Czem.-Jasska

ikirj po 10'J zł. 203-— do 212 -
Listy zastałijoe nu UK) zł: Banku liipot. gal 4°/

w s z e d ł  S z i l a g y i .  p o -1 koronowi im-SO do' 97-20. S% * 10°/0 |MBm. 110 —
witany przez opozycyę okrzykami ^eljen" Banku
i oklaskami. ' krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 9S-— do 98-70. Towarz. kre-

P o q p 1  B o lfr a r  W n ió s ł  i n t e r n e l a c v e  M dyt.gal. emsk. 4Q/0 (T. emisya) 97*— do 97*70, 41/0 lo-r o s e t  c o i g a r  w u i u s i  l i n e r p e i a c y ę  w  ; ,rt 41Vj laL 9?. _  Ao 97.70 4 ( iog w ^ . lltaoh 0
sprawie mianowania m inistra „a latere." : 95-60.
Br. Banffy odpowiedział zaraz. p « W n
p r z y s t ą p io n o  d o  d a l s z e g o  c ią g u  d y s k u s y i  : 102-50 do — • Kom. banko kra.owego 5°/0 w. a. 11.
n a d  w v h n r p m  n r P 7 ” ( lv i im  " | em. 102-30 do — Pożyuzka krajów 0u/o w. 104-—nau wyporem prezyayum . ,^0 joq-50 101-20 do — . 4°/c obiwatye kolejowe

t^ r  i i  n j a  9 7  o -rn d n ia  j Banku li rai. 97'50 do 98.20 za 100 nom.
3 , 7  , 6  , v . L osy: Losy miasta Krakowa 27-75 do 23 7 Losy

odwołać Żołnierzy j miasta Stanisławowa 51-— do —•—.Rząd postanowił
zy mieli na 

w skład międzynarodowej żandar-
czarnogćrskich, którzy mieli na Krecie ' .Pukat ooaarski 6-66 do r76. Napoiei :dor

. & - J - - - . 9-53 do 9-63, Połimperyał 9-51 io  9-61. Rubel rosyjski
wejść 
meryi.

P e t e r e b a i f f  27 grudnia.
Rosyjska ajencya, telegraficzna dono 

si, że z powodu wydalań poddanych ro ­
syjskich z państw a niemieckiego, rząd ro ­
syjski zamierza chwycić się podobnych 
środków wobec poddanych niemieckich, 
którzy w Rosyi nietylko na chleb zara­
biają, ale i wielkie giomadżą majątki,

S o f lu  27 gruUnia.
Sobranie odroczono na 4 dni.

|* « r v ż  27 grudnia.
Między Maksymilianem Regisem a re ­

daktorem pism a „Droit de rhonnne"  o d ­
był się wczoraj pojedynek na szpady, ale 
bez rezultatu

P a r y i 27 grudnia.
Prezydent trybunału kasacyjnego 

Loew udał się wczoraj do m inisterstw a

srebrny 1-20-— do 1*25-—. Rubel rosyjski papierowy l ‘2i"- 
do 1-28-—. 100 marek niemieckich 58-81 to 59 20

Wledea dnia 27 gruinia. (Telegram „Gak. N a..“) 
Dzisiaj o godzinie 2 miont Id po południi. notowano aa 
gtełdzie wiedeńskiej: kredyty 2H230 wgg. zakład kredy­
towy 39450, anglobauki 156'—, leuderbanki 2<8—, koleje 
państwowe 365'7ó, elbetbal 261.50 ako/e lytouiowe 124 50 
alpiny 198 /5, losy tureakie 57-75, utiioubanki 29550 
ruble 1.27 62

Z rynków towarowych.
Zmiany kursów w ostatnim tygodnia były nastę-

pujące •-
najniższe najwyższe

pszenica na wiosnę 9-46 964
pszenica na jesień —-— — -
tyto na wiosnę 8-30 P 44
żyto na jesień —-— —-—
owies na wiosnę 6*13 6-15
owies na jesień —- — --*--
kukurudza na maj-czerwiec 5-16 527
kukurudza na wrzesień-paźd z. —" — —■—
Nowa kukurudza —■ .. —•*—
Rzepak na sierpień-wrzesień —'*—

A
poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych

ON EWiCZA, L w ó A kadem icka  5
O e n n i k ł  i l u a t r o w a u e  g r a t l a .

Ka Gwiazdkę i Mowy Rok poleca J . Dąbrowski Magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski we Lwowie 
Teatralna 7.
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F o - w i e ś ć
Przez

W. Heimburgerową.

(Ciąg dalszy).

Tylko ozy urok ten *ie ustąpił 
żalowi i tęsknocie za żoną? Nie ma oba­
wy 1 Trzyma się wprawdzie zdaleka, ale to 
tylko wzgląd na opinię ukookanej —dowód 
prawdziwego uozucia. Gdyby ją  spotkał w 
zupełnej samotnośoi: w polu lub w losie, 
gdzie niebo nad głowami jedynym świadkiem, 
o, wtedy t można zaręczyć, iż miłosna tęskno­
ta nie pozwoliłaby mu przejść obojętnie.

Cóż ztąd? kiedy dziś nawet, w wilię 
wyjazdu Edyty nie stara się z nią zobaczyć? 
Powinien się przecie domyślić, żo chodzi tu

przedewszystkiem o pewność, bez której nie- 
zrąoznie opuszozać te strony ; ohoćby ze 
względu na nieziszozone dotąd plany przy- 
szłośoi, oraz na... Waldenberga. Młody ten 
pułkownik, z białą i różową niby u panny 
twarzą, a przytem niemniej choiwy i wyra- 
ohowany ja k  pierwszy lepszy lichwiarz... E- 
dyta formalnie drży z gniewu, ilekroć sobie 

[jego przypomni. '
Dlaozego nie ma wiedzieć, że właściciel 

W artau rozwodzi się dla niej z żoną?... Ol 
tyle tylko pewnośoi, ażeby za pośredniotwem 
Mei y. Zobel wieść ta doszła do jego uszu, 
a to już będzie niemałem dla niej zadowolę 
niem...

Przy tyoh myślaoh dziewczę zaoiska 
pięśoi, a drobna jej nóżka uderza z taką siłą 
w posadzkę, iż wyrwana z poobiedniej drzemki 
Toneta o mało nie Bpadła z fotelu.

— Boże jedyny 1 oo też ty  wyprawiasz 1 
Przestraszyłaś mnie na śmierć 1

— Ciooiu 1 nie wytrzymam dłużej — za­
wołała błagalnie Edyta — pozwól, przejdę 
się troohę w stronę Altwitz, tam chyba nie 
spotkam nikogo.

—  Idź już, idź 1 S ły s z a ła m , ż e  M ohr

mann wybierał się do Setwitz, więo nie po­
wiedzą, że się widujeoie ze sobą. Dla w szel­
kiej pewnośoi wyjdź drzwiami do ogrodu, a 
nie przez frontową sień.

Edyta nie dała sobie dwa razy powta­
rzać, leoz w oka mgnieniu włożyła oboisły ża­
kiet, futrzaną ozapeczkę na głowę i rzuciw­
szy okiem w lustro, wybiegła jak wicher.

Lasek, w którym hrabianka y. Ebradt 
ozatuje na wraoająoego Mohrmanna, ożyli tak 
zwany „psi omentarz“ tu  bowiem dawni 
właścioiele Wartau, składali zwłoki ozworo- 
noźnyoh ulubieńoów, przedtawia wdzięczne, 
zarośnięte leszozyną ustronie, wraz z bieleją- 
oym na wzgórku wiankiem płaoząoych brzóz.

Prócz wyżej wspomnianyoh nieboszczy­
ków, zamieszkuje je  tak  liozna słowicza ko­
lonia, że z wiosną dzwonią tu  oałemi nocami 
srebrzyste trele, melodyjne solfsggia, słowem 
istne konoerty maleńkioh gardziołków.

Na skrsju lasku dąb rozciągał potężne 
konary nad siedząoą na ławeozoe Edytą, która 
z wyrazem najżywszego zniecierpliwienia, 
spogląda na pm tą wciąż drogę. Nie, to nie­

podobna! musiała się oiotka przesłyszeć, albo,
00 najpewniejsze, zostanie na noo w Setwitz. 
Zmęczona a więcej jeszoze rozstrojona dare- 
mnem czekaniem wstaje i zabiera się do od­
wrotu, tern więoej, że na seledynowem tle 
nieba, zabłysły srebrne rogi księżyoa, oraz 
że ooraz to ohłodniej i oiemniej.

Nagle jednak nogi uginają się pod nią
1 Edyta upada napowrót na ławkę, tam bo­
wiem wśród zarosłyoh olszynę śoieżek, zama­
jaczyła dobrze je j znana postać.

Anto idzie ze spuszozoną głową i irzy- 
mająo kapelusz w ręku, podohodzi ooraz bli­
żej. Długo nie spostrzega Edyty, aż wresz- 
oie pooiągnięty magnetyozną siłą jej wzroku, 
zatrzymuje się, a wtedy pierwszy raz od nie­
pamiętnych dni, spotkały się ioh żrenioe. Edy 
ta zbladła tak moono, że twarz jej staje się 
bielszą, niż papier.

Nie mówiąo słowa, przeszedł niewielki dzie 
lący ich parów i stanął tuż przed ławką. E- 
dyty o mało nie przeraził jego widok: wy­
gląda bowiem staro, w oczach tlił mu jakiś 
gorąozkowy, ponury ogień i w ogóle cały je ­
go zaniedbany ubiór i postawa, nie przypo­
minają w niczem dawnego Mohrmanna.

— Pani tutaj ? jakim  sposobem? zaozy- 
na szybko, prawie nieoierpliwie i nie ozeka- 
jąo odpowiedzi dodaje: — Sądziłem, że pani 
już w drodze.

— Wyjeżdżam ju tro  — brzmi oioha od­
powiedź.

— A teraz ozasby już wrócić do domu 
nieprawda? — rzekł spoglądająo na nią tak  
dziwnym, apatycznym wzrokiem, jak  gdyby 
na inną, nieznaną osobę.

— O tak 1 oiemno już, oiotka byłaby nie­
spokojna. Pójdziemy razem, notabene o ile 
nie zrobi to panu róźmoy.

— Najmniejszej, tylko niezbyt wesołe 
będzie pani miała ze mnie towarzystwo — 
odparł idąo za nią, poozem kiedy się już śoież- 
ka dostateoznin rozszerzyła, kroozą W aupeł- 
nem milozeniu przy sobie. Coraz to gęśoiej- 
szy zmrok, zaoierająo kontury przedmiotów, 
zakrył też niedość staranny ubiór, oraz żółto- 
woskową oerę Mohrmanna.

(C. d. n.)

KSLĘ&ABJLA. KATOLICKA

Di W M  ILKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

•trzymała na skład główny i polsoa 
dziełko p. t :

Pamiatka Katolicka
i

ezyli

Zasady życia pobożnego.
Wydanie nowe pomniejszone staraniem 

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

ką o 10 groszy więcej

Stalowe H odcyle
Znacznie zniźcne ceny.
Zawsze ostre, fałszywe stą­

pienie niemożliwe, oszczędza 
konia i daje mu pewny chód

Kaszab & Breuer
Budapest, Aassere Weitzoerstr. 91

F a b ry k a  podk ó w  1 śru b .

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Em il W einer
W IEJ 

I. Salzth»rir»*se 3

Wyrób tutek cygaretowych 
M a r y i  G a w ł o w s k i e j

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej 
do Rynku 1. 41.

a R O H M :  0 « L 0 S * K O T A
po 1 ct. od wyrazu.

KA 8E 1K 1 żelazne z zamkami werthei- 
mowskimi na pieniądze i dokumenta 

pe złr. 4 - - ,  4’f>0, 5-50, 6 50, 8 - ,  13-— . 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Cb.ząstow- 
•ki , handel żelazny we Lwowie, płuc Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

ROTUNDA FUTRZANA tanio do sprze­
dania. Bliższa wiadomość nl. Zimo 

rowicza 2 ,  II. piętro. Dozorca wskaże 
drzwi.

j^|ORAW IANIN, inteligentny młodzie­
niec 26-letni, poszukuje posady po­

mocnika przy majątku ziemskim celem 
nanezenia się języka polskiego. Dotych­
czas prowadzi familijne gospodarstwa 
w Hanaekiem, zna się doskonale na upra­
wie buraków i roślin okopowych. Zgło­
szenia uprasza pod adres m : Jan Prikryl, 
Kriżanowice, poczta Vyskov (Morawa).

młyński poszukuje posady 
... parowego pod adre 

D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi 6.

STOLARZ ----------- .  j - - T
13 do młyna parowego pod adresem: J.

SI.IZGAWKA Morskie Oko tylko dla 
chrześeian. Wstęp 10 et., w niedzielę 

i święta z muzyką wojskową 30 et Józef 
Iwanicki.

do

N a jta ń s z e  ź r ó d ło  d o  z a k u p n a
Wentylatorów, Exhaustorów. krat kanałowych, zasłon do komi­
nów, żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi

cementu i betonu, form do cementowania, żurawi, 
wind, żelaznych wózków kolei polowyeh, okucia 
ido pilotów, pomp, odgromników, pieców do goto- 
[wania smoły i wszystkie ślusarskie i żelazne krn- 

strnkeyjne urządzenia. 320 >

Johan Enaier, fien, DI., Messentausergasse 5.

P a sa ż  H ausm ana.
Połeiam  wszelkie przybory potrze­

bne do urządzeń elektrycznych dzwon­
ków w pomieszkaniaeh, telefonów, gro- 
moehronów, aparatów elektrycznych 
lekarskich, accumolaforów etc. Przyj­

muję wszelkie zamówienia na urządze­
nia i reperacye w zakres elektro me­

chaniczny wchodzące. Wszelkie zamówienia z prowincyi uskuteczniam zaraz i jak 
najtaniej. Również otworzyłem tam

Skład przyborów optycznych
jako to : Okularów, ewikierów, lornetek , binokli , libel (Wasserwagi), rozmaitych 
termometrów, barometrów, kompasów etc. które sprzedaję jak najtaniej, by sprze­
dać wiele. Są także wszelkie przybory miernicze i rysunkowe po najniższych ce­
nach do nabycia. Z szacunkiem

3321 P a w e ł  M iklossu , elektro-mechanik.

Rosyi)
złr. 2- — za kilo

3 ' ^ - ” " 4 -5 0  „ „
3*— „ Tl

H erbatę Congon .
Mouing Congon (najbardziej łubiana 
Monlng Congon najprzedniejsza 
Pakling Congon z małym liściem

rozsyła handel herbat
m . .  n a .  n i A i S D i i

król, pruski nadworny dostawca Berno (Morawa). 3234

Półgąski po litewsku
wędzone, na snrowo do jedzenia Kilo po 

2 złr. Dwśr Lapszyn Brzeżany.

V I I I własnego
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ezer 
wone po 26 ot. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz, Styrya.

Dostonafy troacfciego Państwa
Ś liw o w ic ę

rezsyła także w* skrzynkach pocztowych 
po 3 bntelkl franco po 4 złr. za za)ic:'

Hinko Kaufmann
S liv o v itz -E x p o r t, Agram.

oraz wszelkie apteczne utensllia. 
mW . JMT € >  »  J E  IW  2E

e. i  k. nadworna fabryka wagonów
W l e n , 1/1 F r a n i  Jonefn-Q nal 3.

Odsprzedawcom znaczny rabat. Katalogi 
gratis i franco. 3367

Neues Wiener Journal
T e r M t t t  T a ie m i t i i  o e s te m iM E ia m

Das „Neue Wiener Journal* ist ein politisches Tageblatt ersten Ran- 
ges. Unabhangig nsch jeder fiichtung, behandelt es die grossen politischen 
Fragen in L eitartlkeln  und Entrefilets aus der Feder der hervrrragendsten 
Parlamentarier nnd Pfiegt insbesondere das politisi-he lnterview mit den 
enropaischen Diplomaten , woffir ihm die ansgezeichnetsten Yerbindungea in  
allen Hauptstadten znr Seite steben

Der reichbaltige loca le  Theil vou gut wieneriseher Farbang unter- 
richtet raseh und scbnell uber alle Yorkommnisse des commnnalen und ge- 
sellsehaftlichen Lebens, und anch hiet ist das „Neue Wiener Journal* durch 
seine besonderen Verbindungen in der bevorzugten Lage, oft die wichtigsten 
Mittheilungen vor der Publication in  den anderen Wiener Blattern zu ver- 
offentliehen.

Das F eu illeton  (nnter der Leitung des bekannten Novelister nnd 
Dramatikers Dr. J. J. David) bringt nnr Originalarbeiten. yorwiegend aus 
der erzahlenden Literatur, nnd Dennt Namen wie Emil Zola, Alphonse Dau­
det, Franęois Copóe, Rudolf v. Gottseh .11 . Balduin Groller, Sofie v. Khuen- 
bnrg, Ottokar Tann-Bergler, flottner-Grese etc. nnter seinea standigen Mit- 
arbeiten. Es erscbeinen nberdies im Feuilleton des „Neuen Wiener Journal* 
Fortlaufend drei Romanę erBter Antoren.

Der H andelstheil gibt saehgem asse, yóilig objective Anleitunge n auf 
allen Gebieten des eommerciellen Lebens.

Ein nmfassender P rlyat-D ep esch en d ien st, den die eigenen Corres- 
pondenten des „Neuen Wiener Journal* von allen Hanptstadten Eeropas aus 
nnterhalten, eine allnochentlich erjeheinende M uslk-B ellage mit Oriyinal- 
Liodern, Walzern, Marschen nnd eine tSglich erscheinende reiobhaltige Sport- 
R ubrlk reryolletandigen den reichen Gesammtinhalt des Blattes.

Abonnementspreise
1 11- 25  k r .  m o n a t l i c h ,  3 fl. 75 k r .  Y le r te l j i i l i r l ic h .  
Insertlonspreise , tro tz  der enorm en Yerbreitung ron  circa 
50.000 Exem p)aren tftg lich , Husserst billig. Inseraten-Auf- 
trSge nehm en die grbsseren Annonceu Bureau des In- und 

Auslandes entgćgen, sowie die

Haupt-Administration

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, gośćcowych ltp. z naj 
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej wię­
kszej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu koło Tar 
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownic 
twami proszę żądać w yraźnie: „Snpo- 
m entholu wyrobu Eugeniusza flatu- 
11“ i  przyjmować tylko oryginalny 

w opakow aniu, jak ie  przedstaw ia rysim ek zmniejszony tu  
obok się znajdujący.
— HCTB— —— W — — MB— WHMBWWIlMMaB

| Grrieder’a jed w ab ne m aterye
są pod gwarancją najlepsze, nieznoszone, ponieważ najlepiej farbowane. Przęśli 
czne nowości do sprowadzenia wprost ze skład po cenach fabrycznych oclone . 
ofrankowane do domu. Tysiączne listy pochwalne. Próbki w kolorach na życzenie,

Seidenstoff-Fabrik-Union 25391,

Adolf Grieder &  Cief Kgl. Hofl , Ziirich (Schweiz).

i
N

do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo­
by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozlaoania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska L 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Ramy

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

P rz y ja z d y  i o d ja z d y  p o c iąg ó w  p o d a n e  są  p o d łu g  zeg a ra  
ś re d n io -e u ro p e jsk ie g o ) .

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Iekan (Snczawy, Hnsiatyna, Kałusza)

„ 7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie
„ 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7'55 ze Sokala i Rawy ruskiej
B 8-05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9‘05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki

Ghyrowa przez Przemyśl 
„ 10'35 z Ickan (Suczawy).
„ 10'45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Chahó.ti 
przez Tarnów, Rzeszów lnb Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz. I 150 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna Kałusza

■ *“ A£1E E 3 mm>’“ °P W  „  4 . .
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzee ełównr 

6'°° 0d” ,n

Mezó Laborcz (Pesztu,

i No w. Sącza

■

I

•Jedyna fabryka 
w  A m ste rd a m ie .

i ł * " '
o

lV

*

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  Kohlm arkt N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie n 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

nwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Anstro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 8093

osobowy

5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny
5-40 z Ickan, Suczawy, Berhometu, S. retu, Kozowj. Podwyso dege
5-55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze
z Podwołoczysk na dworzee główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i  Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sauiboritgraoi Przemyśl.
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przoz Przemyśl, 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyś).
z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) W ieliszki, 

Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza,Mezó-Labo rz przoz Przemyśl.

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Br dów, Kopycz/niec na Podzm. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, K im p o lu ag u  Husiatyna, Pod- 

wysokiego, i  Kozowy;
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzee główny 
•i Lawocznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dware główr  r e.AC A- T_l  rr------- ,r_-* ■ " '

Po lz

Noc I
osobowy 304

■
pospiesz.

3 "30 
5-10

osobowy 616

pospiesz. 8'45

osobowy 9-10

pospiesz.
.

9-39
9-45

osobowy
■

9-55
10-30
13-15

I

3331
des

Neuen Wiener Journal
(Lippowitz & Co.)

W ie n , I., Sołralerstrasse Nr. 9.

lip  
KAWA

we Lwowie 
w Rynio 1. 42.

CUKIER
kiio

Rafinowany l-m a w głowach złr, —*38 
„ częściowo . . . . „ — 39 
* w mączce . . . . „ —‘40 
„ w kostkach . . . »  — "40 

5-kilowy pakiet w kostkach „ 1‘95
M asło d esero w e .........................„ 120
M asło solone kuchenne , „ —'96 
Sm nlec w ęgiersk i , . . . „ — '80

Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodzące, w najlepszej jakości a  najtaniej.
Zwraoa się uwagę, iż cukier w najbliższej przyszlośoi podrożeje o 6 ct. na kilogramie.

Rio żółta pospolita . . . 
Santos żółta dobra . . . 
Portorieo zielona . . . 
Kuba bardzo dobra . . 
Ceylon plantacyjna . .

» „ grab a.
Mokka arabska mocna . 
Jawa aromat, łagodna

złr,
Ulo
1-40
1-60
1-80
1-92 
2 ' -
2-16 
2-08 
2-16

ł/a kilo
Nr. 0 Mandaryn najwybredn. złr. 5'— 
Nr. 1 Tasza, żółto kwiatowa „ 4*40 
Nr. 2 Juntojczan, biało kwiat. „ 4'—
Nr. 3 Nandżyn czarn. najprzed „ 3-20 
Nr. 4 Souehong czarna łagod. „ 2'80 
Nr. 5 Congo czarna mocna „ 2'—
Nr. 6 Wysiewki herbaciane „ 1'50 
Nr. 7 Okruchy herbaciane „ 1'70

Cognac
C ZU B A -D U R O ZIER  &  Cie.

FRANCUSKA FABRYKA, PR0M0NT0R.
SfĘT  W szędzie do nabycia. 3283

Jeneralne zastępstwo: RUDA &  BLOCHM ANN B udapeszt-W iedeń

-------- , — — —.»!) uviin>«iłV
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 

osobowy 8*45 do Janowa
8'60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Taraó 
9-15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa 
9‘35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynce, Husiatyna, Kozowy, 

małowa z dworca głównego 
9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworea Podzamcze.
9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa

»
pospiesz

n
pospiesz.

Grz/

osobowy
*»

Noe

osobowy

_ Ik ijun ., \jo.eaay) r oroaow z dworca głównego
2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 
2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se­

retu (Jass, But aresztu)
2 5u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Jaro­

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
3-00 do Stiyjs, Skolego, Ohyrowa 
4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

8 Dentolina §oO najlepsza glicerynowa pasta w tubkach
O  do
n

czyszczenia zębów i  konserwowania dziąseł.
po oenie 25 ot. poleca

§ J A N  IH N A T O W IC Z .
8 Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha­

licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennioe Nr. 20; w C z e r -  
n i o o w o a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Franoisz- 

O  kańska 1. 24.

00000000000000000000000005

pospiesz.

| osobowy

4-10

5-20
6-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
7'44

10-65

1Q-4q

LICH

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Ickan, Radowiec, Kimpolung, Suoiawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) M so b a  

boroz (Pesztu)
do Tarnopola z dworca głównego
do Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza
do Sokal®, Rawy ruskiej
do Tarnopola z dworea Podzamcze
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep irowiee Nowo- 

sieliey , Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw;, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa

do Podwołoczysk i Brodów. Kopyczyńja,] Husiatyna z dworca g łó­
wnego

ten sam z dworea Podzamcze

UW AGA : Otcu irodkowo-etcropyŚJci rótni sig od etatu lwowskiego o 36 mi­
nut a mianowicie 12 godt. w etosie hrednio-eusopejthim =  12 godtinie 36 m m l  
etosu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieetór do V59 ••ano odznaczone tą podkreśleniem 
1ietb minutowych i  objęte są t łn n te m l rankami. — B i uro informacyjne e. h. ko­
lei państwowych p rty  ul. Trzeciego Maja w Hote Imperial, udttela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wstelkieyor odtaju bilety ja td y  i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

wego, raczyli powoływać się na ttasetę Narodową, jako na źródła, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenia ogłoszeń 
G»svty Narodowej.

J . Friedrich <1 1 . Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i
Lwów, nl. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

dla potrzeb domowych. Earbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

litografii Filiera i Spółki.

i


